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I sekretarzem KO PZPR
W A R S Z A W A  P A P . W  sobotę 20 bm . po 6 -d n io w ych  obradach zakończy! 

s ię  IV  Z jazd  PZPR . Z jazd  w y b ra ł K o m ite t C e n tra ln y  w  składzie  85 człon­
k ó w  i  78 zastępców oraz ce n tra lną  K o m is ję  R e w izy jn ą  w  składzie  25 cz łon ­
k ó w  (p e łn y  w ykaz poda jem y oddzie ln ie). Z jazd  zaakceptow ał p o p ra w k i do 
s ta tu tu  oraz p od ją ł uchw alę, k tó ra  opu b liko w an a  będzie w  n a jb liższych  dniach.

Na p ie rw szym  P lenum  K C  P ZP R , k tó re  zebra ło  się podczas p rz e rw y  w  obra ­
dach Z jazdu , I  sekretarzem  K C  w y b ra n y  został ponow nie  W Ł A D Y S Ł A W  GO ­
M U Ł K A .

P L E N U M  w y b ra ło  B iu ro  Po 
lity c z n e  K C  w  n a s tę p u ją cym  
s k ła d z ie : Jó ze f C y ra n k ie w ic z , 
E d w a rd  G ie re k , W ła d y s ła w  
G o m u łk a , S te fan  J ę d ry c h o w - 
s k i,  Zenon  K lis z k o , Ig n a c y  Lo

SPOTKANIE 
lito -  Gheorghiu De]

B E L G R A D  P A P . A g e n c ja  T a n ju g  
p o d a je :  „Z g o d n ie  z osiągnięty*?» po ­
p rz e d n io  p o ro zu m ie n ie m , p re z y d e n t  
T it o  i  p rze w o d n ic zą c y  Ita d y  P a ń ­
s tw a  R u m u ń s k ie j R e p u b lik i  L u d o ­
w e j G h e o rg h e  G h e o rg h iu  D e j spot­
k a ją  się w  p o n ie d z ia łe k  —  22 c ze rw  
c a  w  m ie js co w o ś c i V ic i t in y  p o ło żo ­
n e j na g ra n ic y  ju g o s ltfw ia ń s k o -ru -  
m u ń s k ie j” .

Dobry stan zdrowia
L Kennedyego

W A S Z Y N G T O N  P A P . W  n ie ­
d z ie lę  po  p o n o w n y m  zb ad an iu  
se na to ra  E d w a rd a  K e n n e d y ’ege 
le k a rz e  s tw ie rd za li, że s tan  jego 
z d ro w ia  j'est d o b ry . N ie  m a  żad 
n y c h  zabu rzeń  n e u ro lo g iczn ych  
( is tn ia ła  o ba w a  uszkodzen ia  
¡pdzenia z p o ra ż e n ie m  kończyn).

g a -S o w iń s k l, E d w a rd  O chab, 
A d a m  R a pa ck i, M a r ia n  S p y ­
c h a ls k i, E ug e n iu sz  S zyr, F ra n ­
ciszek W a m o łk a , A le k s a n d e r 
Z a w a d z k i.

K o m ite t  C e n tra lń y  u z n a ł za 
ce low e  p o w o ła n ie  zastępców  
c z ło n k ó w  B iu ra  P o lity c z n e g o  i; 
w y b ra ł do  p ia s to w a n ia  tych j 
fu n k c j i :  M ie c z y s ła w a  Jag ie ł-" 
s k ie go , P io tra  Ja roszew icza  
R ysza rd a  S trze leck iego .

W  s k ła d  S e k re ta r ia tu  K< 
w e s z li: W ła d y s ła w  G o m u łk a , 
W ito ld  J a ro s iń s k i, B o le s ła w  
Jaszczu-k, Z e no n  K lis z k o , E d - 
w a rd  O chab, A r t u r  Starowicz^; 
R ysza rd  S trz e le c k i i  Józef 
T e jc h m a .

W szyscy c z ło n k o w ie  B iu ra : 
P o lityczne go , zastępcy cz ło n ­
k ó w  B iu ra  P o lityczn e g o  i  człon  
k o w ie  s e k re ta r ia tu  w y b ra n i z o l 
s ta li je d n o m yś ln ie .

P le n u m  K C  p o w o ła ło  C en-* 
t ra ln ą  K o m is ję  K o n t ro l i  P a r - ,  
t y jn e j (sk ład  p o d a je m y  o d d z ie li 
n ie).

K O Ń C O W E  posiedzen ie  Z ja z - i 
du  rozpoczę ło  się o  godz. 17.3Qi 
Salę  K o n g re so w ą  szcze ln ie  w y ł 
p e łn ia ją  de le g ac i i  zaproszeń« 
goście. W  lo ż y  —  cz ło nko w ie , 
w ła d z  nacze ln ych  Zjednoczo-*. 
nego S tro n n ic tw a  L u d ow eg o  z 
prezesem  N K  —  .C Z E S Ł A W E M !

W Y C E C H E M  oraz  S tro n n ic tw a  
D e m o kra tyczn e g o  z w ic e p rz e ­
w o d n ic z ą c y m  C K  W Ł O D Z I­
M IE R Z E M  L E C H O W IC Z E M . 

W śród  o k la s k ó w  —  n a  sa lę

w chodzą  c z ło n k o w ie  p re z y ­
d iu m  IV  Z ja z d u .

G łos z a b ie ra  W Ł A D Y S Ł A W  
G O M U Ł K A . P rze ds ta w ia  Z  ja z  
d o w i s k ła d  B iu ra  P o lity c z n e ­
go i  s e k re ta r ia tu  K C , k tó re  
zos ta ły  w y b ra n e  na p ie rw ­
szym  p le n a rn y m  pos iedzen iu  
K o m ite tu  C e n tra ln e go . K ażde  
n azw isko  p rz y jm o w a n e  je s t 
p rzez zebranych  g o rą c y m i o k la  
s-kami. D łu g o trw a ła  serdeczna 
ow ac ja  i  t ra d y c y jn e  „s to  la t ”  
—  p rzy  n a z w is k u  W ła d y s ła w a  
G o m u łk i. W śród  o w a c ji p rz y ­
w ó d c y  p a r t i i  o tr z y m u ją  w ią ­
z a n k i b ia ło -c z e rw o n y c h  k w ia ­
tó w .

I  s e k re ta rz  K C  m ó w i o  w ie l 
k ic h , tru d n y c h  i  Zaszczytnych  
zarazem  zadaniach , ja k ie  poś 
s ta w ił Z ja z d  p rze d  p a r tią  i  ca 
ły m  n arodem . W ie rz y m y  głą 
boko  —  m ó w i W . G o m u łka  —j 
że p ro g ra m , k tó r y  u c h w a lił IV  
Z ja z d , zostan ie  w c ie lo n y  w  żję 
cde.

K ończąc p rze m ó w ie n ie , W ła ­
d y s ła w  G o m u łk a  m ów ii: a  te ­
ra z  do p ra cy , tow arzysze  —i 
do  tw a rd e j,  co dz ie n ne j p ra cy , 
do p rz e k u w a n ia  w  rz e c z y w i­
stość u c h w a ł i  p os tanow ień  
Z ja z d u , do  w znoszen ia  w  górą 
p iękn e go  so c ja lis tyczne g o  gm a 
chu  nasze j o jc z y z n y  —  P o ls k i 
L u d o w e j.

G d y  I  s e k re ta rz  K C  P Z P R  
ogłasza I V  Z ja z d  P a r t i i  aa 
z a m k n ię ty , z ry w a  s ię  znów. 
d łu g o trw a ła  o w ac ja . W szyscy  
w s ta ją . -Sala K on g reso w a  ro z ­
b rz m ie w a  „M ię d z y n a ro d ó w k ą ” ,

P O D J Ę C IF M  U C H W A Ł  
I  W Y B O R E M  N A J W Y Ż ­
S Z Y C H  W Ł A D Z  P A R T Y J  
N Y C H  z a ko ń czy ł o b rad y  
I V  Z ja z d  Partali. K ie d y  na 
gorąco , p ró b u je  s ię  ocen ić 
je g o  don ios łe , h is to ry c z n e  
znaczenie  —  z b y t b lad e  w y  
d a ją  się s łow a .

Dziś  p o p rze s ta ń m y  na 
s tw ie rd z e n iu , że IV  Z ja z d  
P Z P R  b y ł n ie z w y k le  tw ó r  
czym  i  o w o c n y m  e tapem  
p ro w a d z o n y c h  od d łuższe 
go czasu p ra c  n ad  nas tę p ­
n y m  p la n e m  w ie lo le tn im . 
W  o p a rc iu  o ogłoszone . 
p rze d  trz e m a  m ies ią ca m i 
tezy  X V  P le n u m  K C  P Z P R  
w  o p a rc iu  o n ad e r wszech 
s tro n n y  i  b og a ty  b ila n s  
d y s k u s ji p rz e d z ja z d e w e j —  
IV  Z ja z d  u k o n k re tn i ł  i  do 
k ła d n ie j sp re cyzow a ł pod 
s taw ow e  z a da n ia  gospodar

fci n a ro d o w e j d o  ro k u
1970.

A liś c i —  ja k  s tw ie rd z ił 
W ła d y s ła w  G o m u łk a  —  
d y s k u s ja  n ad  ty m  p lan e m  
n ie  zosta ła  zakończona. Bę 
d z ic  t rw a ć  n a d a l i  z a k o ń -

CZAS
m h m i k

czy saię d op ie ro  w  d ru g ie j 
p o ło w ie  p rzysz łego  ro k u  
pod jęc iem  o d p o w ie d n ie j u -  
s taw y  przez S e jm . T a k  
w ię c  n ie  ty lk o  w  g ab in e ­
tach  p la n is tó w , lecz na 
oczach i  p rz y  u dz ia le  ca­
łego n a ro d u  p o w s ta je  d o k u  
m eu t, k tó re g o  g łó w n e  w y

tyczne  zo s ta ły  o p racow a­
ne p rzez  n a jw y ż s z ą  ¡in­
s ta n c ję  p a r ty jn ą ,  a w  p o ­
w sze chn e j d y s k u s ji u zu ­
p e łn io n e  przez p rz e d s ta w i 
c ie li n a jsze rszych  k rę g ó w  
spo łeczeństw a. Jeszcze n i­
g d y  n ie  m ieliliśm y ta k  za­
sadn iczego  d o k u m e n tu , o- 
p raoow anego  na  ró w n ie  ' 
s z e ro k ie j pods taw ie .

U  p ro g u  d ru g ie g o  d w u ­
d z ies to lec ia  P o ls k i L u d o ­
w e j w k ra c z a m y  w  okres 
n ie m n ie j dynam icznego  
ro z w o ju  g osp od a rk i. P od ­
s ta w o w y  k ie ru n e k  je s t wy> 
tycze r.y . P rz o d o w n ic z k a  
n a ro d u  —  FJSTR —  w y ­
b ra ła  k ie ro w n ic tw o  p o li­
tyczne . P rzysze d ł czas ze­
spolonego i  p ra cow ite g o  
d z ia ła n ia . D la  p o k o ju  I  soc 
ja liz m u . D la  d ob ra  n arod u ,

,b. r.)
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N ow y etap rozw oju

gospodarki narodowej
Przemówienie końcowe Wl. Gomułki 

na IV  Zjeździć Partii k tó r y m  p ro w a d z ić  będziem y 
k la s ę  ro-botniczą, lu d  p ra c u ją c y  
w  m ieśc ie  i  na  w s i, d o  p ra c y  i 
■walki o  now e  lepsze ob licze  
ju t ra ,  o szczęśliwsze, ra d o śn ie j 
sze życie , o  now e  zw y c ię s tw a  
s o c ja liz m u , o da lszy  r o z k w it  na 
szej o jczyzny .

Z tryb un y  Zjazdu różnie określa­
no najbliższy 5-latk?;. Nazywano ją

uchw ałę, k tó ra  n a k re ś la : p ro -  ny potencja! tw órczy, ja k i  S ’  
grom  d z ia ła n ia  p a r t i i  na d z iś  tk w i w  m ilionach ludzi pracy  maszynowego, i chemicznego, s-iat- 
fi na ju t ro ,  w s k a z u je  na  g łó w - w mieście I na w s i. Jak n a j-  ,<sł postępu roln ictwa, 5-iatką ofen- 
me a k tu a ln e  zadan ia  i  u s ta la  pełniejsze w yzw olen ie  tw ó r- f yw-Y <ksporlo,wei- Ws7^ ,.kie te ®'__, . „  , - . . r  kreślenia są słuszne, odbija ją naj-
p od s taw o w e  w skaznak i i  k ie -  czej in ic ja ty w y  ludzk ie j, sku- istotniejszą treść, która cechować 
ra m k i ro z w o ju  g o sp o d a rk i n.a- pienie m ilionow ych mas p ra - będzie narodowy pian gospodarczy 
¡rodow e j w  la ta c h  1966— 1970. cujących w okół zadań n a kre - “ ai. 1,* ta.. 1*8Sr-1*70* . 
¡W p ro w a d z iliśm y  o d p o w ie d n ie  ś lon yih  pracz Z jazd , stanowi cecha S .  i ” “ ”  Będzie

T O W A R Z Y S Z E  D E L E G A - w szystkich trudności, ja k ie  sta 
C I !  Praice IV  Z ja z d u  n a -  ną na drodze re a lizac ji na ­
szej p a rt:,i d o b ie g ły  k o ń -  szych am bitnych  planów’ za le ­

ta . P rz e p ro w a d z iliś m y  na  Z  je ż  ży w  w ie lk ie j m ierze  od tego, 
dzie  tw ó rc z ą , o w ocną  dyskus ję , w’ ja k im  stopniu p a rtia  nasza 
¡W je j  w y n ik u  Z ja z d  p o d ją ł potra fi uruchom ić ten ogroro-

, ¿uzupełnienia do  s ta tu tu  p a r t i i ,  podstaw owy w arunek  re a liza - 
Z ja z d  p o w o ła ł n a jw yższą  in -  cjś naszych p lanów ’.

(Dokończenie na stronie 3)

Najdłuższy dzień roku

i z y  p la n  5 - le tn i m ło d e go  p o k o le n ia  
P o ls k i I .u d o w e j, teg o  p o k o le n ia .

s te n c ję  p a r ty jn ą  d z ia ła ją c ą  w  Z ja z d  nasz o tw ie ra  n o w y  S f j U ” w 'A ^ S 1 g S ;  
o k re s ie  m ię d z y z ja z d o w y m  —  e ta p  w  d y n a m ic z n y m  ro z w o ju  czywistością k a p ita liz m u , ustroju 
K o m ite t  C e n tra ln y  p a r t i i ,  w y -  g o sp o d a rk i n a ro d o w e j w  ro z -  »‘urżuazyjnego przedwojennej poi- 
h ra j nacze ln y  o rg a n  k « n t ro ] -  b u d o w ie  bazy e k o n o m ic z n e j 7  o a llp llu
n y  c e n tra ln ą  K o m is ję  R e - s o c ja liz m u  w  n aszym  k ra ju ,  szego kra ju , które zrodziło s;e już 
.w izy jn ą . U c h w a ły  te  w y c z e r-  R e a liza c ja  za łożo n ych  w  ‘ wyrosło w czasie x x -ie c ia  Polski 
p a ły  p orządek  d z ie n n y  o b rad  u ch w a le ' Z ja z d u  w s k a ź n ik ó w  i 1 udowei- Po raz pierwszy slartu je 
U ja zd u . k ie ru n k ó w  ro z w o ju  -naszej gos

T O W A R Z Y S Z E  D E L E G A C I! p o d a rk i s ta je  s ię  g łó w n y m  za 
N o w o  w y b ra n y  K o m ite t  Cen d a n ie m  w  ca łoksz ta łc ie  d z ia - 

t r a ln y  parte i  o d b y ł d z is ia j p ie r  łalnoścd p a r ti i,  
wscse p le n a rn e  posiedzenie , na  W ie lk a  p raca  d o ko n a n a  przez 
k tó r y m  w y b ra ł sw o je  o rg a n y  o rg an iza c je  p a r ty jn e  w  czasie 
.w ykonaw cze  —  B iu ro  P o l i  ty c z  p rz y g o to w a n ia  Z ja z d u  i p rzez 
ne  i S e k re ta r ia t K C . was, to w a rzysze  delegaci

W ł. G o m u łk a  w y m ie n ia  n a - Z je źd z le  p a r t i i  s ta n o w i p u n k t  
fcw iska c z ło n k ó w  B iu ra  P o l i-  w y jś c io w y  do p od ję c ia  przez 
tycznego  K C , zastępców  człon  w s z y s tk ie  o g n iw a  p a r ty jn e  
k ó w  B iu ra  P o lityczn e g o  i  se- p rzez  o rg an a  p la n o w a n ia , re- 
f r re ta rz y  K C . s o rty , z jednoczen ia , p rzedsię-
_ W s z y s c y  c z ło n k o w ie  B iu ra  b io rs tw a , sam orządy ro b o tn i-  
[Po litycznego, ic h  zastępcy o ra z  cze, ra d y  n a rod ow e , przez 
c z ło n k o w ie  s e k re ta r ia tu  K C  w s z y s tk ie  in s ty tu ty ,  b iu ra  p ro  
.w y b ra n i z o s ta li je d n o m y ś ln ie  je k to w e , k o n s tru k c y jn e , teeh- 
t — m ó w i W ła d y s ła w  G o m u łk a , no log iczne, p rzez  ca łe  zap le - 

P le n u m  p o w o ła ło  ró w n ie ż  cze tech n iczne  i  n a u k o w o -b a - 
C e n tra ln ą  K o m is ję  K o n t ro l i  daw cze  g o s p o d a rk i n a ro d o w e j 
P a r ty jn e j.  k o n k re tn y c h , p ra k ty c z n y c h

T O W A R Z Y S Z E  D E L E G A C I! p rzeds ięw z ięć  na sz e ro k im  ir o n  
W y b ra n y  p rzez  w as K o rn i-  c ie  zadań n a k re ś lo n y c h  p rzez 

le t  C e n tra ln y  partia  o ra z  p o - Z ja zd .
w o ła n e  p rzez  K o m ite t  C e n tra l P ó łto ra ro c z n y  okres, jaka  nas 
f«y je go  o rg an a  w y k o n a w c z e  d z ie li od  w p ro w a d z e n ia  n a ro - 
« ta ją  w  o b lic z u  tru dn e go , o d - dow ego p la n u  gospodarczego na 
p ow ie d z ia ln e g o  i  jednocześn ie  la ta  1966— 1970 m u s im y  m a ksy  
zasizczytnego zadan ia  k ie ro w a  • m a lri.e  w y k o rz y s ta ć  przede  
mia ca ło k s z ta łte m  d z ia ła ln o ś c i w s z y s tk im  d la  szerok iego  p rzy  
p a r t i i ,  m o b iliz o w a n ia  i  o rg a n i-  g o to w a n ia  ja k o ś c io w y c h  zm ian  
asowania w s z y s tk ic h  je j  o g n iw  w’ p ro du kc ja  naczegó p rz e m y - 
do  p ra c y  «i w a lk i o p rz e k u w a - s iu , je g o  s t ru k tu rz e  i  o rg a n i-  
toie w  rze czyw is to ść  tego p ro -  z a c ji. Pod ty m  k ą te m  trzeba  
g ra m u , k tó r y  n a k re ś li ł nasz ró w n ie ż  ju ż  obecnie, w  a k tu a l 
J ija z d  w  p e d ję te j u chw a le . n e j 5 -Ia tce , p rz y s tą p ić  do  u ru  

Cele  w y tk n ię te  w  ty m  p ro -  c h o m ie n ia  w ie lk ie g o  zasobu re  
feram ie  są ce lam i ca łego n a -  z e rw  p ro d u k c y jn y c h , na  k tó re  
ro d u . A le  od  nas p rzede  w szy  ta k  pow szechn ie  w ska zyw a no  
stkdm , od  nasze j p a r t i i ,  od je j  w  d y s k u s ji p rz e d z ja z d o w e j i  o 
■organiza torsk ie j d z ia ła ln o ś c i k tó ry c h  ta k  sze roko  m ó w io n o  
za leży  re a liz a c ja  ty c h  ce lów , z t ry b u n y  naszego Z ja z d u .
P a r t  a nasza je s t b o w ie m  p rze  N a k re ś lo n y  p rzez  Z ja z d  p ro -  
jw o d n ik ie m  n a ro d u . g ra m  iło ś ę io w e j i  ja k o ś c io w e j

O d la t  20 p a r t ia  nasza p ro -  ro z b u d o w y  p o te n c ja łu  p ro d u k -  
w a d z i n-aród p o ls k j do  n o w e j, cy jn e g o  naszego k ra ju ,  to  sztan 
lepsze j p rzysz łośc i. W s p a n ia ły  d a r  b o jo w y  nasze j p a r t i i ,  pod  
d o rob ek  X X - le c ia  P o ls k i L u d o ­
w e j d ow odz i, że p a r tia  nasza 
d ob rze  w y w ią z a ła  się ze s w o ­
je j  m is j i  k ie ro w n ic z e j,  zdała 
t ru d n y  egzam in  przed  narodem  
.i p rze d  h is to r ią . M in io n e  X X ~ le  
c ie  d o w io d ło , że p ro g ra m y  
u c h w a la n e  p rzez  naszą p a r tię  
» ta ją  s ię  rzeczyw is tośc ią . W ie ­
rz y m y  g łęb o ko , że i  ten  p ro ­
g ra m , k tó r y  u c h w a lił IV  Z ja z d  
■naszej p a r t i i  zostan ie  w c ie lo n y  
.w  życie.

Rozporządzamy wszystkim, co po 
trzeba dla jego realizacji. Mamy 
mocną bazę produkcyjną przemy­
słu i rozbudowane już zaplecze na­
ukowo-techniczne gospodarki naro­
dowej, mamy liczną i ofiarną kla­
sę robotniczą, mamy garnących się 
szerokim frontem do postępu pra­
cowitych rolników, mamy okazałą 
Kadrę zdolnych i ambitnych pra­
cowników inżynieryjno-technicz­
nych i naukowych, mamy bogatą 
w  doświadczenia kadrę kierowniczą 
administracji gospodarczej, marny 
oddaną szeroką warstwę inteligen­
cji wszystkich zawodów, many  
Wielką armię łaknącej wiedzy i pod 
Roszącej swoje kwalifikacje za we do 
we młodzieży, mamy zahartowaną 
tv pracy i walce masową, liczącą 
hiż dzisiaj ponad półtora miliona 
(zlonków i kandydatów partię, któ 
Ca w swej historii przeszła — jak 
Się mówi — „przez ogień i wodę”.

Powodzenie w szystkich na- 
JPych zam ierzeń , pokonanie

P o i iT Ó t  d e le g a t o m

PIERWSZA NIEDZIELA LATA
straszyła deszczem i chłodem

W A R S Z A W A  P A P . N iedzie la  21 c ie rw ca  —  najdłuższy  
dzień rek«  —  m inęła  w  W arszaw ie  pod znakiem  niepew nej 
pogody, która odstraszała am ato ró w  plażow ania. W  porów na­
niu z poprzednią niedzielą w arszawskie plaże by ły  skrom nie  
„zalodaiene”. F rekw encja  nie przekraczała  30 tys.

P O D O B N IE  B Y Ł O  N A  W Y

N a  zdjęciu: po serdecznym pow ijan iu  delegaci, z  I  sekre­
tarzem  K W  P Z P R  —  A . W alaszk iem , opuszczają Dw orzec  
G łów ny.

W C Z O R A J  p o w ró c iła  do  W a rsza w y , k tó r y m  p rz y b y li d e -  
Szczecina g ru p a  d e le g a tó w  n a -  ]egaci. W y s ia d a ją c y c h  z w a g o - 
szego m ia s ta  i  w o je w ó d z tw a  na .  , . „ „ ,
IV  Z ja z d  P a r t i i .  n o w ; 1 s e k re ta rza  W  P Z P R

P u n k tu a ln ie  o  godz. 6 na D-wo “  f>os!a A n to n ie g o  W a laszka , 
rzec G łó w n y  w je c h a ł poc iąg  z I  se k re ta rza  K M  P Z P R  —  S ta ­

n is ła w a  B a rtcza ka , p rz e w o d n i­
czącego P re z y d iu m  W R N  —■ 
M a rftm a  Łem piick iego , posła 
W ita  D ra p ic h a  i  p ozo s ta łych  
c z ło n k ó w  nasze j d e le g a c ji se r­
deczn ie  p o w ita li:  p rz e w o d n i­
czący P re z y d iu m  M R N  —  H . 
Ż u k o w s k i,  k ie ro w n ik  W ydz. 
O rg a n iz a c y jn e g o  K W  P Z P R  —  Jf. 
O s trzyżek , se kre ta rze  K M  P Z P R  
—  W . K a m iń s k i i  B. K lim c z y k  
o ra z  d y re k to r  DO K fP  —  M . L e ­
w iń s k i.

Rozpoczął się
PROCES

17-letniego mordercy
D ziś  ra n o  p rzed  Sądem  W o ­

je w ó d z k im  d la  m . s t. W arsza ­
w y  rozpoczą ł s ię  proces n ie ­
spełna 17-le tn iego  R ysza rda  
d ę b ic k ie g o  k tó re m u  a k t o ska r 
żen ią  zarzuca za b ó js tw o  w  lu ­
ty m  b r. sierż. M O  —  Jerzego 
P ie trz a k a .

P rze d  sądem s tan ę ła  też  
c z w ó rk a  jego k o m p an ów , k tó ­
rz y  bądź u c z e s tn ic z y li w ra z  z 
d ę b ic k im  w  k ra d z ieża ch  i  w ła  
m a n ia ch  p op rze dza ją cych  za­
b ó js tw o . bądź też p rz e c h o w y ­
w a li sk ra d z ion ą  b ro ń , o ra z  in ne  
p rz e d m io ty  pochodzące z k ra ­
dz ieży .

B R Z E Ż U  —  deszcz, p o ry w is ty , 
z im n y  w ia t r  p rz e p ę d z iły  w szy ­
s tk ic h  z p laż. N a jw ię k s z y m  po ­
w o dze n ie m  c ie szy ły  się... k a ­
w ia rn ie , a w  M ię d z y z d ro ja c h  
e k ip a  f i lm o w a  nak ręca ją ca  
f i lm  o „F i l ip in k a c h ” .

P IĘ K N A , S Ł O N E C Z N A  P O ­
G O D A  w y w a b iła  w  n ied z ie lę  
p rze d  p o łu d n ie m  tys iące  k r a ­
k o w ia n  za m ias to . Szczaw nica  
i K ry n ic a  p rz e ż y w a ły  p ra w d z i­
w ą  in w a z ję  tu ry s tó w . W  P ie ­
n in a c h  oblężenie  p rz e ż y w a ł 
p rz e ło m  D u na jca .

A u ra  s p ra w iła  je d n a k  p s ik u ­
sa m ieszka ńco m  K ra k o w a  i  je ­
go o k o lic . W  p rz e c iw ie ń s tw ie  
do  in n y c h  re g io n ó w  w o je w ó d z  
tw a , gdz ie  u trz y m y w a ła  się ła d  
na pogoda, tu , w  god z in ach  
p o p o łu d n io w y c h , p rzesz ła  g w a ł­
to w n a  b u rza  g ra do w a . U lice  
K ra k o w a  p rz e m ie n iły  s ię  w  
rw ące  p o to k i. G ra d  ro b ił  spu­
stoszenia na p la n ta c h , w  p a r ­
ka ch , sadach i  og rodach .

MTP
zakończone

P O Z N A N  P A P . 21 bm . za­
m k n ię te  zos ta ły  X X X I I I  M ię ­
d z y n a ro d o w e  T a rg i P oznań ­
skie . Z a gn a jąc  u cz e s tn ik ó w  te j 
w ie lk ie j im p re z y  —  w ic e m in i­
s te r h a n d lu  zagran icznego  
F ra n c is z e k  M o d rz e w s k i, o ra z  
d y re k to r  Z a rzą du  M T P  S te fan  
Askanas, p o d z ię k o w a li im  za 
u dz ;a ł w  ta rga ch , za prasza ją c  
jednocześn ie  na X X X I V  M T P , 
k tó re  odbędą się w  ro k u  p rz y ­
sz łym  w  d n ia c h  od  13 do 27 
czerw ca.

W  su m ie  w  teg o ro cznych  
ta rg a c h  uczes tn iczy ło  1346 f i r m  
za g ran iczn ych  o raz  *231 w ie l­
k ic h  c e n tra l h a n d lu  zagran icz­
nego z k ra jó w  s o c ja lis tyczn ych . 
P o ls k i p rz e m y s ł re p re ze n to w a ­
ło  2188 p ro du cen tów .

m m  22 CZERWCA 141 R.
W S Z Y S T K O  CO  S T A Ł O  S IĘ  P R Z E D T E M  —  «panowanie  

Europy od norw eskich fio rd ó w  po brzegi M orza E gejeskie- 
go —  było d la  H it le ra  I I I  Rzeszy ty lko  przygotow aniem  do 
lego w łaśnie m o m c n iu .^ łlif  ler yzm. u podstaw którego był 
obłędny a n iykom um zm  —  k tó ry  zdobył władzę pod hasłam i 
k ru c ja ty  antykom unistycznej, realizow ał oto 22 czerwca  
1941 r. —  sw ój główmy cel: uderza ł na pierwsze państwo so­
cjalistyczne, na k ra j, w  k tó ry  m  rzą d zili komuniści.

miętiCków dowódców — zasadni- szy na desancie  na K re tę  —
« « ■ * « * • *  ^  « m o  m  t y s .

biegu w ojny z h itlerow skim i Niero z a b ity c h , r a n n y c h  i  żag in i-o - 
eam i. n ych .

T rze b a  w ię c  s tw ie rd z ić , że 
A le  w a r to  tu  z w ró c ić  u w a -  ogó ln e  s t ra ty  N ie m c ó w  z a ró w - 

gę  na  d ru g ą , o dn o to w a n ą  w  ta j no w  lu d z ia c h  ja k  i s p rz ę c ie —- 
n y c h  d o ku m e n ta ch  W e h rm a c h - za poprzednie dw a ła ta  w o jny  
tu  s tro nę  sukcesów  n ie m ie c - b y ły  niższe od miesięcznych  

T Ą  K O L E J N Ą  W Y P R A W Ą  sa” > ° k łę d i łe j k o n c e p c ji p a k o - k ic h . N a cenę, ja k ą  a rm ie  h it le  strat a rm ii h itle ro w sk ich  na  
W O J E N N Ą  F A S Z Y S T Ó W  m ia  n an ia  K ra ju  Rad. ro w s k ie  p ła c i ły  za p o s u w a n ie  froncie wschodnim  w  1941
ły  od p o czą tku  rzą d z ić  sp ec ja ł 
ne p ra w a  i  re g u ły . P rze m a w ia W  d n iu  22 cze rw ca  1941 r . s ię  w  g łą b  n ie z m ie rz o n y c h  Roczn ica  -napaści h it .Ie ro w - 
—  x ¿«.i.*.*« w«* j .  . . , .  ,  p rz e s trz e n i Z w ią z k u  R a d z ie c - s k ie j na ZSRR, m a  d z iś  szcze-
jąc  do w yższych  d o w ó d c ó w  n* J a ^ n n o  ’ inH * * ro .* k iego . O to  od d n ia  22 c ze rw ca  g ó ln e  znaczenie. D la  k ó ł m i l i -7 234 000 lu dz i. N a  rzecz ich  

w yposażen ia  p ra c o w a ł p rz e -W e h rm a c h tu  bezp ośred n io  
p rzed  napaścią  na ZS R R , H i ­
t le r  p o w ie d z ia ł:  „N ie  w y s ta r­
czy rozbić a rm ię  rosyjską i 
zdobyć I,cn i n grad, M oskwę,
K aukaz. Pow inn iśm y znieść z Znam> ^  _
pov^ierzchni ziem i to  państwo po «s io h c ii u «i. kumeniów x x  i  w s z y s tk ic h  d o ty c h c z a s o w y c h  d arzen ia  sprzed 23 la t  p o w in -  
5 zgładzić jego naród”. W  te n  x x n  zja*iju * m .  po ukazaniu te a tra c h  w o jn y  w  E u ro p ie  —  n y  s ta n o w ić  p rz y p o m n ie n ie  i  
sposób o k re ś lo n e  zo s ta ły  rz e -  ^ o d o w e y z w ią /k u *  Hadl^ec- począw szy od k a m p a n ii w rz e -  ostrzeżen ie .

do  p o ło w y  g ru d n ia  1941 r. s tra  ta ry s tó w  z N R F  i  ic h  pop lecz- 
, , . , - t y  N ie m c ó w  na fro n c ie  w s c h o - r . ik ó w  —  -N ATO , k tó r y m  zo -

L u r o n v ^ I T  CRzesra ° s ta ła  d n im  w  lu d z ia ch  w y n io s ły  775 o log iczna  n ie n a w iś ć  d o  k o m u -
°7-y  , “ f  d tys . ż o łn ie rz y . T ym czasem  n iz m u  p rz y s ła n ia  z d ro w y  ro z -

szczy u  s-wej p  tę g i. łą czne  s t ra ty  I I I  Rzeszy p o n ie - sądek, k tó re  m a rzą  o z m ia n ie
dziś dobrze — w  la ta c h  1939 —  41 na u k ła d u  s ił w  E u ro p ie  —  w y -

czyw iste  cele „F a li Barbaros- kiego, publikacji, wspomnień i pa śniowej w  Polsce a skończyw- <£AP3
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Przemówienie 
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(Dokończenie ze strony 2)

to  nasze, m ło d e  p o k o le n ie  d o  s w o je j  
S - la tk i, do w y k u w a n ia  w ła s n ą  p r a ­
cą i  w a tk ą , w ła s n y m  ra ó /.ę ie m  i wo  
lą  sw ego w łasnego  los« i iosu  sw o ­
je j  o jc z y z n y .

M y , s ta is ze  p o k o le n ie , o jc o w ie  
te j  w ie lo m ilio n o w e j g w a rd ii  vvc o -  
d zą c e j m ło d y m , ż w a w y m  k r o k ie m  
n a  a re n ę  d z ie jó w  n a ro d u  po lsk iego  
s tw o rz y liś m y  je j  d o b rą , m o cn ą  bazę  
t ło  s ta r tu  w z w y ż . S ze ro ko  o tw a r l iś ­
m y  w ro ta  n aszym  s y tu m  i có rk o m  
do  za k o ń cze n ia  naszego w ie łk ie g o  
d zie ła- —  z b u d o w a n ia  soeja iksm u w  
n as zy m  k r a ju  —  i rozpoczęcia  ic h  
w ła sn e g o  d z ie ła  — b u d o w y  k o m u ­
n iz m u .

P A R T IA  M A S Z A  —  to  o rg a ­
n iz a to r  re w e la c ji s o c ja lis ty c z ­
n e j,. b u d o w n iczy  u s tro ju  soc ja ­
lis tycznego . P roces ro z w o ju  te j 
re w o lu c ji,  proces p rze m ia n  spo­
łe c z n y c h  i p rzeobrażeń  w  ś w ia ­
top o g lą d ach  lu d z k ic h  t r w a  nie 
p rz e rw a n ie  od m o m e n tu  us ta n o  
w ie rn a  w ła d z y  lu d o w e j i  o b ję ­
c ia  s te ru  pań s tw ow eg o  przez n a  
szą p a r tię . Jego g łó w n ą  s iłą  
napędow ą  je s t ro z w ó j bazy eko  
nora+cznej. Im  szyb c ie j baz»  ta  
b ędz ie  s ię  ro z w ija ć , ty m  szyb­
sze te m p o  p rz y b ie ra ć  będzie  
ro z w ó j procesu w sze chs tron ­
n y c h , so c ja lis ty c z n y c h  przeo-bra 
żeń s fro łecznych  w  naszym  kra-, 
ju .  N a k re ś lo n y  p rzez  Z ja z d  p ro  
g ra m  ro z b u d o w y  g osp od a rk i na 
ro d o w e j je s t zarazem  p ro g ra ­
m e m  ro z w o ju  re w o lu c ji s o c ja ii 
stycznej,, za po czą tko w a ne j pod 
k ie ro w n ic tw e m  nasze j p a r t i i  
p rze d  2® la ty .

S iła  p a r t i i ,  je j  zdolność do 
sp ra w ne g o  d z ia ła n ia  i p rze w o ­
dzen ia  ludow .i p ra cu ją ce m u  w y  
p ły w a  z je j  s łuszne j l in i i  gene­
ra ln e j o raz  z je dn o śc i i zdysey 
p iln o w a n ia  je j szeregów. N a k re  
s łona  przez Z ja z d  l in ia  g e n e ra l­
na  p a r t i i  odp ow ia da  ż y w o tn y m  
p o trz e b o m  i in te reso m  naszego 
k ra ju  i n a rod u , zn a jd z ie  w ię c  
pow szechną a kce p ta c ję  i szero­
k ie  pop a rc ie  k la s y  ro b o tn ic z e j 
i  ca łego  społeczeństw a. Z ja zd  
nasz w y k a z a ł ró w n ie ż , że szere 
g i  naszej p a r t i i  są z w a rte  i  je d  
n e lite . Jedności p a r t i i  m u s im y  
s trze c  ja k  oka  w  g ło w ie . W  sze 
regach  p a r t i i  n ie  m oże być 
m ie js c a  a n i d la  w a rc h o łó w , a n i 
d la  k a r ie ro w ic z ó w , a n i d>la lu ­
d z i ideo lo g iczn ie  o bcych  naszej 
p a r t i i .  I

P artia  nasza uzbrojona w  u -  
chw aty IV  Z jazdu  jeszcze moc­
n ie j  zewrze swoje szeregi i pod 
swoim ma. istow sko-len inow ­
skim  sztandarem  poprowadzi 
klasę robotniczą i masy pracu­
jące  do nowych historycznych  
zw ycięstw  na szerokim  fro n ­
cie budow nictw a socjalistyczne  
go w  naszym k ra ju , wniesie  
sw ój godny w kła d  w  w alkę  o 
zw ycięstw o idei pokoju i  socja 
I k ih u  w  całym  świeeie.

T O W A R Z Y S Z E  D E L E G A C I!

W  w aszym  im ie n iu  p ragnę  po 
dz iękow ać serdeczn ie  p rze ds ta ­
w ic ie lo m  b ra tn ic h  p a r t i i  za u - 
czes tn ie tw o  w  naszym  Z jeźdz ić , 
za d ob re  życzenia  sk ie ro w a ne  
pod  adresem  nasze j p a r t i i  i na­
ro d u  po lsk iego . P ra gn ę  zapew ­
n ić  naszych d ro g ic h  tow a rz y s z y  
z b ra tn ic h  p a r t i i ,  że .p a rt ia  r a  
sza zawsze pozostan ie  w ie rn a  
m a rk s is to w s k o - le n in o w s k im  za 
sadom  p ro le ta r ia c k ie g o  in te rn a  
c jo n a liz m u , zawsze b ro n ić  bę­
d z ie  je dn o śc i ś w ia tow eg o  ru ch u  
ko m u n is tyczn eg o  i  zw a rto śc i 
w ie lk ie j w s p ó ln o ty  p a ń s tw  so­
c ja lis ty c z n y c h .

W  w aszym  im ie n iu , to w a rz y ­
sze de legac i, p ragnę  ró w n ie ż  
p odz iękow ać w ś z y s tk im  o rg a n i­
zac jom , za łogom , in s ty tu c jo m  i 
tow arzyszom , k tó rz y  nad es ła li 
p o w ita n ia  i d o b re  życzenia  sk ie  
ro w a r.e  d o  Z ja z d u  p a r t i i.

Ż y c z y m y  im  sukcesów  w  p ra  
cy Zaw odow e j i spo łecznej. P ra  
gnę ró w n ie ż  p odz iękow ać p ra -  ' 
c o w tó ko m  s e k re ta r ia tu  Z ja zd u  
i w s z y s tk im  p ra c o w n ik o m  tech  
tuczn ym  a zw łaszcza d ru k a ­
rzom  za s p ra w n ą  obsługę  Z ja z ­
du, za ic h  o f ia rn ą  p ra cę , d z ię k i

k tó re j o tr z y m y w a liś m y  w  porę  
sp ra w ozd a n ia  z posiedzeń i p ro  
je k ty  u c h w a ł Z ja z d u  o raz  p ra ­
co w n ik o m  prasy , ra d ia  i  te le ­
w iz j i  za  d o b rą  s łużbę  in fo rm a ­
cy jn ą .

A  te ra z  do  p ra cy , tow arzysze , 
d o  tw a rd e j,  co dz ie n ne j p racy , 
d o  p rz e k u w a n ia  w  rz e c z y w i­
stość u c h w a ł i  p os tanow ień  IV  
Z ja z d u  p a r t i i ,  do w znoszen ia  w  
g ó rę  p iękn e go  s o c ja lis tyczne g o  
g m a chu  nasze j o jc z y z n y  —  P o l 
stei L u d o w e j!

P ozw ó lc ie  tow arzysze , że eg fo  
szę za m kn ięc ie  IV  Z ja s d u  P o l­
s k ie j Z je d no czon e j P a r t i i  R o ­
b o tn icze j.
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Sekreto r io t KC PZPR
Wlrdysiaw C« maik a
Witold Jarosiński 
Bolesław Juszczak 

Klisz ko

Edward Ochab 
A z I u t  l l z r a w i c z

Strzelecki 
»1 Te.chma

C złonkow ie Kom itety C entra lnego PZPR
Je rzy  A lb re c h t 
E dw ard  Babiuch 
Franciszek B ltn o w sk i 
Je rzy B ord« i!ow ńki 
B ro n is ła w  C iu ła  
Józef C yran k iew icz  
Józef Czesak 
Tadeusz D an iszewski 
K o n s ta n ty  D ąbrow ski 
Z yg m u n t D uszyński 
Tadeusz Gede 
E dw ard  G ie rek 
Tadeusz G łąbskt 
W ładys ław  G om ułka  
Zdzis ław  G rudz ień  
H e n ry k  Jabłoński 
M ieczysław  Jagie lsk i 
W ito ld  Ja ros ińsk i 
P io tr  Jaroszew icz 
W ojc iech  Ja ruze lsk i 
Bo les ław  Jaszczuk 
M a ria n  Jaw orsk i

S te fan  Jęd rycko w sk i 
Leon Kasm an 
Zenon K lis z  ko 
G rzegorz K o rczyńsk i 
W ła dys ła w  Kozdra 
W in cen ty  K rasko 
W ładys ław  K ruczek 
B arbara  K ru pa  
Józef Kulesza 
Oskar Lange 
M ieczysław  iesz  
Ignacy Loga-S ow iński 
A rkad iusz  Łaszewtcz 
M ieczysław  M arzec 
S tefan M isiaczek 
M arian  M iśk iew icz  
Jan M itrę ga  
M ieczysław  M oczar 
Luc ja n  M o tyka  
M a ria n  Naszkowski 
Józef N iedźw ieck i 
Rom an N ow ak

Zenon N ow ak 
E dw ard  Ochab 
Józef O lszewski 
S te fan  O lszowski 
Edm und Pszczółkewski 
Jan Ptasi ński 
Je rzy  P u tram ent 
A dam  Rapacki 
W łodz im ie rz  Reczek 
Bolesław R um ińsk i 
M a rian  R yb ick i 
Adam  S chaff 
Józef Spychalsk i 
M a ria n  Spychalsk i 
Roman Stachoń 
A r tu r  S ta rew icz 
Eugeniusz S taw ińsk i 
R yszard S trze leck i 
H e n ry k  Szafrański 
Je rzy Sz tac h e lsk i 
Jan Szyd lak 
Eugeniusz S zyr

M icha lin a  T a ta rkó w n a - 
M a jkow ska  

Józef Te jchm a 
W a len ty  T itk o w  
J u lia n  T oka rsk i 
S tan is ław  Tom aszewski 
F ranciszek W anio tka  
Czesław W aryszak 
Jan W a s ilkow sk i 
A n d rz e j W erb lan  
W ła dys ła w  W icha 
Tadeusz W ieczorek 
Stefan W ie rb ło w sk i 
K a z im ie rz  W itaszewski 
Paweł W ojas 
Zenon W rób lew sk i 
A leksander Zaw adzki 
Je rzy  Z ię tek  
K ie js tu t Żem a jtis  
S te fan  Ż ó łk ie w sk i

Zastępcy członków  KC PZPR
K az im ie rz  B a rc iko w sk i 
B o les ław  Bendek 
W ilh e lm  B ilł ig  
Józef B uz ińsk i 
Jan C h y liń s k i 
Paweł Dąbek 
Józef D echn ik 
Czesław Domagała 
Józef F iema 
Czesław F ilip e k  
Tadeusz G a liń sk i 
Eugeniusz G rochal 
W in cen ty  H a jd u k  
S tan is ław  H asiak 
Irena  Janiszewska 
S te fan  Jędryszczak 
S tan is ław  K anta  
A lo jz y  Karkoszka 
E dw ard  Kaźsnierczak 
A u re lia  Kędzierska

W ik to r  K ine ck i 
S tan is ław  K ocio łek 
A leksander Kokoszyn 
Jan K orczak 
H e n ry k  K o ro tyń sk i 
K a z im ie rz  K osz tirko  
S tan is ław  K ow a lczyk  
A dam  K ruczkow sk i 
A n to n i K u łig o w sk t 
M a rian  K u liń s k i 
S tan is ław  K u z iń sk i 
Je rzy K w ia te k  
Józef L ena rt 
Jan Leś
Tadeusz L ud w ikow sk i 
Je rzy Łukaszewicz 
H e n ry k  Łukaszewski 
Józef M a jchrzak 
Józef Nagórzański 
W ito ld  N ow acki

W iesław  Ociepka 
Józef O kun iew ski 
K az im ie rz  O le jn iczak 
M arian  O le w iń sk i 
Jan Ossowski 
Z yg m u n t O strow sk i 
Jan P ierzchała 
K o n s ta n ty  P ie tk iew icz  
W ładys ław  P iła to w sk i 
Tadeusz Pyka 
Jan Raczkowski 
A n to n i R ad lińsk i 
M ieczysław  R akow ski 
M a ria n  Renke 
M ieczys ław  
R óg-S w iostek 
K a z im ie rz  R usinek 
H e n ry k  Soboń 
W ło dz im ierz  S okorski 
Leon Stasiak

S tan is ław  S te fański 
Zdz is ław  S tudz ińsk i 
Jan S urm an 
Franciszek Szczerbal 
W ładys ław  Szeliga 
E dw ard  Szewczak 
F ranciszek Szlachcic 
S tan is ław  Tkaczow  
W ito ld  Trąm pczyńsk i 
S tan is ław  T repczyńśki 
E dw ard  U zdański 
F ranciszek W achowicz 
A n to n i W alaszek 
M ieczysław  W ągrow ski 
Z yg m u n t W ide lsk i 
Czesław W iśn iew sk i 
S tan is ław  W rońsk i 
Je rzy Zasada 
S tan is ław a Zawadecka

Centralna Komisja Rewizyjna PZPR
Lon g in  A ra bsk i 
Fe liks  B aranow ski 
M a ria n  C zerw ińsk i 
A dam  D o lińsk i 
Jan F ra n ik  
M a ria n  G ran iew sk i 
Jan G ru d z iń sk i

W it  H anke
M ieczys ław  H offm an  
Jan Izydo rczyk  
Jan K lecha 
Bohdan K o ło m y jsk i 
W ładys ław  K ostu j 
Józef K ow a lczyk

S tan is ław  K o w a lczyk  
Faustyn  Ładosz 
A lic ja  M us ia łow a 
M ateusz Oks 
K a z im ie rz  O le jn iczak 
Teodor P a l i mąka 
S tan is ław  Skrzeszewski

S tan is ław  Stachacz 
Ro an Szenborn 
M a ria n  W alczak 
Leon Z ie len iec

Centralna Komisja Kontroli Partyjnej
Rom an Baran
Ste fan  B ędkow ski 
R yszard Dobieszak 
M a ria  G ajecka 
P io tr  G a jew sk i 
Rom an G a jz le r 
Z yg m u n t G m itfz a k  
L u d w ik a  Jankow ska

S y lw este r Kaczm arek 
J u lia n  K o le  
S te fan  K a lin o w sk i 
Józef K ow a lsk i 
Jan K o w a r/
Tadeusz K ro m er 
W a len ty  K ub ica  
B o lesław  Lubas

Z o fia  Łaszkowska 
B o lesław  M a lin o w sk i 
P io tr  MaZelon 
S te fan  M isiaszek 
Franciszek N ow ak 
Rom an N ow ak 
Zenon N ow ak 
M a k sym ilia n  P o h o rille

Jan Szym on R u tkow sk i 
Z o fia  Staros s
A d o lf Starzec 
S tan is ław  S py t 
Z yg m u n t S tęp ień  ’ ! ’
Józef U rbanow icz ■ ’ .
H e n ry k  W iśn iew sk i 
G rzegorz W o jc iechow sk i
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N a  z d ję c iu : p ro je k t  p rzysz  
I le j  za bu do w y p l.  Ż o łn ie rza .

MIISTO J lIT ll
M ie js k a  D y re k c ja  O s ie d li R o bo tn iczych  je s t in w e s to re m  ca­

ło ś c i b u d o w n ic tw a  m ieszka n iow e g o  na te re n ie  Szczecina. G łó w ­
n y m i k o n t ra !a n ta m i M D B O R  są ra d y  n arod ow e, z a k ła d y  p ra ­
c y  i  spółdzie lczość m ie szka n io w a . G ros in w e s ty c j i,  k tó re  re a ­
liz u je  M D B O R  —  to  b u d o w n ic tw o  d la  ra d  n a ro d o w ych , w y ­
ra ża jące  się n a k ła d a m i ok. l i n  m in  z ł roczn ie . D w a j pozos ta li 
k o n tra h e n c i, t j .  z a k ła d y  p ra c y  i  spółdzie lczość, w y s tę p u ją  z na  
k ła d a m i w  g ra n ica ch  70— 75 m in  z ł roczn ie .

R E A L IZ A C J A  zadań s to ją ­
cych  p rzed  b u d o w n ic tw e m , a 
w y n ik a ją c y c h  z tez p rzedzjazdo  
w y c h , w p ły n ie  w  znacznym  
s to p n iu  na zm ianę  ty c h  p ro p o r­
c ji.  W  la ta c h  1966-70 c ię żar in ­
w e s ty c ji p rzesun ie  się na  b u ­
d o w n ic tw o  p rzyza k ła d o w e , a 
p rzede  w s z y s tk im  na s p ó łd z ie l­
czość m ieszka n iow ą . P rzew ażać 
będzie  b u d o w n ic tw o  oszczędne 
o p o d s ta w o w ym  s tan d a rdz ie  w y  
posażenia . Do końca  przysz łego  
ro k u  n a to m ia s t re a lizo w a n e  
będą  in w e s ty c je  o b ję te  p lan e m  
o be cne j 5 - la tk i.

O  p e rs p e k ty w a c h  a rc h ite k to ­
n icznego  ro z w o ju  Szczecina o - 
ra z  o  g łó w n y c h  k ie ru n k a c h  roz 
w o ju  b u d o w n ic tw a  m ie js k ie g o , 
in fo rm u je  nas n acze lny  in ż y ­
n ie r  M ie js k ie j D y re k c ji B u d o ­
w y  O s ie d li R o bo tn iczych  —
J A K U B  K A R K . Do ro*ku 1966 
zakończona zostan ie  d e f in i t y w ­
n ie , łączn ie  z tz w . m a łą  a rc h i­
te k tu rą ,  zabudow a  ś ródm ieśc ia : 
le w a  s tro na  u l. R ooseve lta  z 

■ t ło k a m i H - l  i  H -2  oraz re jo n  
u l ic  ¡Ściegiennego, R ooseve lta  i 
p i.  G ru n w a ld z k ie g o . S A R P  i  
M D B O R  ro z p is a ły  k o n k u rs  na 
¡rozw iązanie  a rc h ite k to n ic z n e  
p ra w e j s tro n y  u l. Rooseve lta, 
v is  a v is  b lo k ó w  H - l  i  P I-2.
P rz e w id z ia n a  je s t tu  budów-: 
zespo łu  p u n k to w c ó w  16 i . 18- 
p ię tro w y c h . P rzes trzeń , z a m ­
k n ię tą  u lic a m i R ooseve lta , M a l 
czew skiego  i  M a te jk i,  zape łn ią  
1 1 -k o n d y g n a c y jn e  b lo k i m iesz­
k a ln e , re a lizo w a n e  d la  p o r tu  
s toczn i i  P Ż M .

Z g od n ie  z za łoże n ia m i a rc h i­
te k to n ic z n y m i, p rz e w id u ją c y m i 
p rze ksz ta łce n ie  u l. Rooseve lta  
W w ie lk ą  a r te r ię  p rze lo to w ą , 
s k rz y ż o w a n ie  u l. J a ro m ira  
'A l. M a ria n a  B uczka , ro z w ią z a -

ne zostan ie  w  fo rm ie  b e z k o li­
zy jnego  w ę z ła , na w z ó r w a r ­
szaw skiego  Ronda. W stępne  
ko nce pc je  są ju ż  w  tra k c ie  o - 
p ra co w a ń . K o m p le tn a  zabudo ­
w a  ca łego om a w ia ne go  tu  re ­
jo n u  zakończona zostan ie  w  la ­
tach  1968— 1969.

„ D r u g im  k ie ru n k ie m  „ u d e rz e ­
n ia ”  b u d o w la n y c h  b ęd z ie  S ta re  
M ia s to . D a ls za  za b u d o w a  n as tą p i 
w  re jo n ie  ko ś c io ła  św . J a n a  i u l. 
W ie lk ie j .  P o w s ta n ie  tu  zespól b lo ­
k ó w  d la  P Ż M . R ó w n ie ż  w  ro k u  
p rz y s z ły m  rozp o czn ą  się p rac e  
p rz y  za b u d o w ie  p l. Ż o łn ie rz a . S ta ­
n ą  tu  4 w ie żo w c e  11 ko n d y g n a c y j-  
n e o ra z  zespól p a w ilo n ó w  usługo  
w y c h  i  h a n d lo w y c h .

In te re s u ją c o  za p o w ia d a  się  ta k że  
za b u d o w a  A l. W o js k a  P o ls k ieg o . W  
la ta c h  1966—1970 z re a liz o w a n y  tu  
zo stan ie  p io je k t  in ż . a rc h ite k tó w :  
F u rm a ń c z y k a , J a rz y n k i,  M ic h a l­
s k ie g o  i P tz y b y s z a  z M i a stop  ro je k  
tu . N a  m ie js c u  d z is ie js zy c h  p a r te ­
ro w y c h  p aw ilo n ó w ' h a n d lo w y c h  p o  
w s ta n ie  k i lk a  b u d y n k ó w  11 k o a -  
d y g n a c y jn y c h  o ra z  zespół w ie lk o ­
m ie js k ic h  p la c ó w e k  h a n d lo w y c h .

W  ro k u  1966 zakończona zo­
s tan ie  bud ow a  os ied la  m iesz ­
ka n io w e g o  p rz y  u l.  K o m u n y  
P a ry s k ie j i  u l. B ud z is z y ń s k ie j. 
Jeszcze w  ro k u  b ieżącym  ruszą 
p race  b u d o w la n e  p rz y  ś ró d ­
m ie js k ie j d z ie ln ic y  w  D ąb iu , 
o b liczon e j na  4 tys . m ie s z k a ń ­

ców . W  p rz y g o to w a n iu  są ró w ­
n ież  p la n y  b u d o w y  osied la  w  
re jo n ie  u l ic  M ilc z a ń s k ie j i  W ło ­
śc ia ń s k ie j. Duże in w e s ty c je  
spó łdz ie lcze  re a lizo w an e  będą 
na  P om orzanach  i  na  N iebusze- 
w ie .

O gó łem  p lan y  in w e s ty c y jn e  
M D B O R  p rz e w id u ją  re a liz a c ję  
w  Szczecinie, w  la ta c h  1966-- 
1970 — 40 300 izb.

Z B IG N IE W  D Y L IN S K I

D o szczecińskiego p o r tu  
p rz y b y ł % ła d u n k ie m  a pa ­
ty tó w  z M u rm a ń s k a  s ta ie k  
b a n d e ry  ra d z ie c k ie j m /s 
„A d a m  M ic k ie w ic z ” .

Fo t. S t. C IE Ś L A K

T R U D N O  je s t dz iś  u w ie rz y ć , 
że ta k  w y d a w a ło b y  s ię  jeszcze 
n ie d a w n o  g łó w n y m  napędem , 
w p ra w ia ją c y m  w  ru c h  w szys t­
k ie  t r y b y  i t r y b ik i  d om ow e j 
„m a s z y n y ” , b y ły  w y łą c z n ie  k o ­
b iece ręce. W szys tko  m u s ia ły  
z ro b ić  sam e —  od o b ie ra n ia  
z ie m n ia k ó w  tra d y c y jn y m  no ­
żem , do św ią tecznego p ra n ia , 
w y k o n y w a n e g o  na sposób p ra k  
ty k o w ą n y  jeszcze w  czasach 
R zep ichy . G ospodyn i d om ow a  
h a ro w a ła  w ię c  w  sw o im  k ró le ­
s tw ie , a w  w o ln y c h  od p rze - 
p ie r k i czy p as to w an ia  pod łóg 
c h w ila c h  co o dw ażn ie jsze  m a ­
rz y ły  o czasach, g dy  i d o  ich 
k u c h n i w k ro c z y  postęp  te ch ­
n iczny . C zy m ożna dz iś  z a ry ­
z yko w a ć  tw ie rd z e n ie , że s ta ło  
się to  ju ż  w  obecnych  czasach?

A b y  oripo-więdoreć n a to  pyta>nie 
n ie k o n ie c z n ie  trze b a  o d b yć  w ę ­
d ró w k ę  po k u c h n ia c h . W y s ta rc zy  
k i lk a  lic zb . W  1962 r. szczeciński 
„ A rg e d ”  sp rze d a! ponad  16 000 pra  
le k  a w  1963 r. — ponad  14 400. L o ­
d ó w e k  so rze d an o  w  1963 r. 3 483 
c z y li o  7C0 w ię c e j n iż  w  1962 r.. 
o d k u rz a c z y  so rze d an o  w  1963 r . 
6 182, c z y li  o 600 w ię c e j n iż  w  1962 
r .  O b e c n ie  o b s e rw u je  się n ie zn a c z ­
n y  spadek p o p y tu  p a  te  a r ty k u ły  
— s ta ły  się b o w ie m  sp rzę ta m i 
n ie m a l pow szechnego  u ż y tk u . D/.iś  
za o p a tru ją  się w  - n :e  p rzed e  
w s z y s tk im  m ło d e  m a łże ń s tw a , k tó ­
re  są d o p ie ro  „ n a  d o ro b k u ” . T e  
starsze w e s z ły  ju ż  w  o k re s  s ta ­
b il iz a c ji  i w  n r a r ę  sw o ich  f in a n  

so w yc h  m o ż liw o ś c i z a o p a trz y ły  się 
w  p o d s ta w o w y , zm e c h a n izo w a n y  
sp rzę t k u c h e n n y .

T a k  w ię c  w  o lb rz y m ie j w ię k ­
szości naszych  m ieszkań, s ilą  
napędow ą są ju ż  n ie  ty lk o  k o ­
b iece ręce, lecz g łó w n ie  — e le k ­
tryczność. Je ś li n a w e t n ie  m o ż­
na znaleźć w  n o w y c h  dom ach  
n ie  n a jb a rd z ie j jeszcze f in a n s o ­
w o  dos tę pn e j lo d ó w k i,  to  na 
pew no p ra lk ę , s zyb ko w a r, czy 
fro te rk ę . A s o r ty m e n t je s t d uży. 
A le  p ra lk i,  lo d ó w k i,  o d k u rz a ­
cze to  „w ie lk a ”  m echan izac ja . 
O prócz n ie j je s t jeszcze m n ó ­
s tw o  d ro b n y c h  a r ty k u łó w  u la t -  
w ia ją c y c h  ko b ie c ie  p ro w ad ze ­
n ie  d om u. A  w ię c  „s a m o p io rą -

ce”  p ro szk i, „sam oczyszczące’1 
p ły n y , d z ię k i k tó ry m  np. m y ­
cie o k ie n  n ie  je s t ju ż  ty m , 
czym  b y ło  do n ied a w n a , „w ie c z  
ne ”  la k ie ry  do  pod łóg, p ły n y  w  
m ig  zm yw a ją ce  p a rk ie ty . Są to  
n ib y  rzeczy d ro bn e , a le  tru d n o  
ju ż  dziś w y o b ra z ić  sobie  bez 
n ic h  fu n k c jo n o w a n ie  d om ow e ­
go m e ch an izm u . Postęp nas tą ­
p i ł  też w  d z ied z in ie  k u c h a r­
s k ie j. N ie za leżn ie  od różnego 
ro d z a ju  m ix e ró w , w y c iska czy  
>tp. ro z w in ę ła  s ię  — choć je sz­
cze w  n ied o s ta teczn ym  s top n iu  
sprzedaż w y ro b ó w  g a rm a ż e ry j­
n ych  lu b  a r ty k u łó w  częściowo 
p rz y g o to w a n y c h  d o  g o to w a n ia  
czy sm ażenia .

N adszed ł w ię c  czas, w  k tó ­
ry m  pan ie  d om u  m ogą « ob ie  
p og rym a s ić . I  trze ba  p rzyznać , 
że grym aszą.

K u p u ją c  p ra lk ę  p oszu ku je  s!ę 
ju ż  ty lk o  te j z w iró w k ą , że­
lazko  m u s i być ko n ie czn ie  z te r  
m o re g u la c ją , g a rn k i ze sp ec ja l­
n y m i u c h w y ta m i... D a w n a  go­
sp od yn i dom ow a, n ie  tra cąc  n ic  
ze swego sp le n d o ru  k a p ła n k i 
dom ow ego  o gn iska , s ta ła  się 
w yg od n ie jsza , w ym a g a ją ca  i  ko  
rz y s ta ją c  z obecnych  d o b ro ­
d z ie js tw  k u c h e n n e j te c h n ik i 
z a trz y m a ła  z m ięd zyw o jen n eg o  
d w u d z ie s to le c ia  tv lk o  je dn ą  
w sp ó ln ą  d la  w s z y s tk ic h  gospo­
d y ń  cechę —  m a rz y  c ie lskość. 
M a rz y  s ię  w ię c  nam  ju ż  n ie  
posteo  tech n iczny  w  osóle, lecz 
u n iw e rs a ln y  ro b o t, t a k i co to  
za poc iśn ięc iem  o d p o w ie d n ich  
g uz ic z k ó w  sam będzie  w y k o n y ­
w ać n a jd ro b n ie js z e , a le  w ła ­
śn ie  n a jb a rd z ie j p ra coch ło nn e  
czynności. To  o s ta tn ie  słowno 
te c h n ik i n ie  je s t zresztą  ta k  
bardzo  n ieos iąga lne . Są w  sprze 
dąży ro b o ty , je ż e li je d n a k  n ie  
z n a jd u ją  e n tu z jas tó w , to  n ie  
ty lk o  ze w zg lę du  na dość w y ­
soką cenę, a le  z u w a g i na sw o ­
ją  o g ran iczoną  p rzyda tność . 
W p ra w d z ie  ta k i ro b o t p o tra f i 
zagnieść c iasto, obrać z ie m n ia ­
k i, ro z d ro b n ić  ja rz y n y , u b ić  
p ianę  itp ., a le zastosow anie  
z n a i^ u je  przede  w s z y s tk im  w  
zak ładach  zbiorowego, żyw ie n ia . 
Jest ju ż  je d n a k  w  o p ra c o w a n iu  
o o ls k i p ro to ty p  u n iw e rs a ln e j 
m aszyny , p rzeznaczonej na ro ­
d z in n y  u ży te k . H a n d lo w c y  za­
p o w ia d a ją , że w  p rz y s z ły m  ro ­
ku  ukaże  się  w  sprzedaży.

Z  ka żdym  w ię c  ro k ie m  lis ta  
sp rzę tu  gospoda rstw a  d om ow e ­
go w zbogaca się o now e  a r ty ­
k u ły ,  u ła tw ia ją c e  ko b ie c ie  p ra ­
cę. A  ca ły  ten  a rsena ł s p ra w ia , 
że nazw a gospodyn i dom ow a  
s ta je  się ana ch ron izm em , p rze ­
c iw k o  ’k tó re m u  o lb rz y m ia  w ię k ­
szość p ra c u ją c y c h  zaw odow o i  
n iezaw odow o  k o b ie t  p ro te s tu je  
bardzo  żyw o. Cóż, n ie  te  czasy..*

H. S O C H A C K A

Żubrze
wędrówki

■ B IE S Z C Z A D Z K IE  Ż U B R Y , k tó re  
«O p ieró  3 ty g o d n i«  te m u  z o s ta ły  w y  
pąszczorte n a w olność z a p o zn a ją  się 
o f je c r ię  z te re n e m  sw ego z a m ie s z ­
k a n ia . P o w ę d ro w a ły  w  las c a ły m  
s ta de m  (7 s z tu k ) z ło ż y ły  w iz y tę  le ś ­
n ic z e m u  w  W id e lk a e h  i z a tr z y m a ły  
s ię  na p o d w ó rzu  le ś n ic tw a .

W  c z e rw c u  do sta da  p rz y b y ło  
d iilś ży c h  8 s z tu k . I  one .p o b ęd ą  
p rz e z  p e w ie n  czas w  za g ro d z ie , a 
je s io n ią  b ęd ą w y o us zczo n e  n a  w o l­
n o ś ć . la ł)

A n ty  p row inc jo n a ln a

N A S Z E  t y g o d n ik i w y s z ły  „p o d  
s z ta n d a ra m i I V  Z ja z d u  P a r t i i ’’, in ­
fo rm u ją c  — w  m ia rę  sw ego c y k lu  
p ro d u k c y jn e g o  — na b ie żąc o  o k ie ­
ru n k a c h  d y s k u s ji to c zą c e j się W  
S a li K o n g re s o w e j.

O to  „ P o l i ty k a ”  zam ieszcza fe lie ­
ton  re d a k to ra  n a c ze lne g o  M ie c z y ­
s ła w a  F . R a k o w s k ie g o  p t. „ Z  no ­
t a tn ik a  d e le g a ta ” , w  k tó ry m  d z ie li 
sio on  z  c z y te ln ik a m i s w y m i w ra ­
że n ia m i z p ie rw s ze g o  d n ia  Z ja z d u .  
Z w ra c a  u w a g ę  na rzeczow ość i  k o n  
k re tn o ś ć  re fe ra tu  to w . W ie s ła w a  
( , ,o p e ro w a n ie  fa k ta m i, to  s ty l p ra c y  
naszej p a r t i i ” ), w  k tó ry m :  „ s p ra w y  
p rz y je m n e  i  n ie p r z y je m n e  p o d a w a ­
n e  są z tą  sa m ą rze czo w o ś c ią” . D o ­
c h o d z i do  w n io s k u  ogó ln eg o  n a te ­
m a t p o lity k i ^naszej p a r t i i :

„ W y d a je  m i s ię , że m o żn a  tę  po ­
l i t y k ę  ró w n ie ż  o k re ś lić  ja k o  a n ty -  
p ro w in c jo n a ln ą . W ią ż e  ona P o ls kę  
ze ś w ia te m  n ie  t y lk o  n a  p ła szc zyź­
n ie  p o ró w n a ń  w s k a ź n ik ó w  ro z w o ju  
ek o n o m ic zn e g o . G łó w n e  za ło żen ia  
te j  p o lity k i w i ą ż ą  gosp o d ark ę , 
n a u k ę  i  k u l tu r ę  p o lsk ą  ze ś w ia ­
te m ... je s t  to  p o lity k a  s tw a rz a ją c a  
w  e fe k c ie  szanse aw an s u  ca łe m u  
n a ro d o w i n a a r e n ie  ś w ia to w e j” .

B a rd z o  o b ra z o w y m  d o p e łn ie n ie m  
p o w yżs zyc h  u w a g  je s t w y p o w ie d ź  
E d w a rd a  M a tu s z e w s k ie g o  w  a n k ie -  
c ie -k o n k u r s ie  „ M ó j  z a w ó d  w c z o ra j  
i d z iś ”  p t . „ M a rz ę  o d o k to ra c ie ” . 
A u to r  o p is u je  h is to r ię  sw eg o  p rz e ­
b ija n ia  się p rze z  ż y c ie  p o c zą w s zy  
Od p ro s te g o  s t ra ż n ik a  w  h u c ie  p o ­

p rz e z  n ie w y k w a lif ik o w a n e g o  ro b o t­
n ik a , szk o łę  zaw odow ą i  s tu d ia  u n i­
w e rs y te c k ie . D ziś je s t g łó w n y m  
te c h n o lo g ie m  w  je d n y m  z  w ie lk ic h  
z a k ła d ó w  p ro d u k c y jń y c h  i m y ś li o 
d o k to ra c ie . Z a c y tu jm y  z  je g o  w y ­
p o w ie d z i o s ta tn ie  ty lk o , a le  ja k ż e  
c h a ra k te ry s ty c z n e  zd an ia :

CTLŁjtafa*.
„O d  1945 do  1951 r .  —  p rz e z  6 la t  

—  n ie  p ra c o w a łe m , le c z  u t r z y m y ­
w a łe m  się  ze  s ty p e n d iu m  p ań s tw o ­
w ego. D ziś  Iń a m  w y k s z ta łc e n ie  i 
zaw ó d  —  t a k i,  o ja k im  w  sw o ich  
la ta c h  d z ie c in n y c h  i m ło d z ie ń c zy c h  
n ie  m o g łe m  m a rzyć  n a w e t. M o że  
w ię c  d la te g o  b łądzą m i cza sa m i 
po  g ło w ie  m y ś li o d o k to ra ć ie ” .

D la  nowego człow ieka

P R O F . D R  B O G D A N  S U C H O D O L ­
S K I w  „ T y g o d n ik u  D e m o k ra ty c z ­
n y m ”  w  a r ty k u le  p t .  „ W y c h o w a n ie  
n o w eg o  c z ło w ie k a ”  p o d e jm u je  te n ­
że  te m a t  aw ansu  społecznego, k tó r y  
d a je  w y k s z ta łc e n ie , ro z p a tru ją c  go  
w e  w s zec h stro n ny m  p o d s u m o w a n iu  
naszego  X X - le c ia  od s tro n y  d z ia ­
ła ln o ś c i w y c h o w a w c ze j o rg an izo W d  
n e j ś w ia d o m ie  i ce lo w o  p rz e z  ró ż­
n o ro d n e  in s ty tu c je  oś w ia t  o w o -k u l­
tu ra ln e . O d p ie rw szego  O g ó ln o p o l­
s k ie g o  Z ja z d u  O św ia to w e g o  w  Ło ­
d z i w  1945 r. a ż  po d z ie ń  d z is ie j­
szy  o s ią g n ę liś m y  n ie m a łe  su k ce sy ,

c h o c ia żb y  to , że  p ra k ty c z n ie  b io rą c  
n ie  m a dziś d z ie c i „poza s z k o łą ” . 
A le  w  m in io n y m  o k re s ie  n ie  p o tra ­
f i l iś m y  u p o ra ć  się z w ie jo m a  p ro ­
b le m a m i o ś w ia ty  a w  szczególności 
s z k o ln ic tw a  śred n ie go  i za w o do w e­
go, k tó r e  c z e k a ją  n a  ro z w ią z a n ie  
w  o b lic zu  spo łe czn y ch  p o trze b  k a ­
d ro w y c h  w y n ik a ją c y c h  z te m p a  
p rz e m ia n  g o spodarczych .

„ W  trw a ją c y c h  o b ec n ie  p rac ac h  
n a d  re a liz a c ją  r e fo rm y  .s z k o ln e j — 
c z y ta m y  — trze b a  b ęd z ie  ro z w ią ­
zy w a ć  w ie le  b a rd zo  t ru d n y c h  i  b a r ­
dzo zas ad n ic zyc h  za g a d n ie ń ... a le  
ro z w ią z y w a n ie  ic h  je s t w  d u ży m  
sto p n iu  u m o ż liw io n e  p rz e z  o św ia to ­
w e  : o s iąg n ię c ia  teg o  d w u d z ie s to le ­
c ia ” .

Co to  je s t m a ryn iś tyka ?

N A  T O  P Y T A N IE  p ró b u je  dać 
o d p o w ie d ź  w  o s ta tn im  „7 G los ie  
T y g o d n ia ”  R y s z a rd  L is k o w a c k i w

tifq ce fn ifc i
a r ty k u le  z a ty tu ło w a n y m  ..-z
ń a ... g re t in g u ” . A u to r  c y tu je  s fo r­
m u ło w a n ie  B . M ia zg o w s k ie g o  z je ­
go n ie d a w n o  w y d a n e j k s ią ż k i p t. 
„ M o rz e  w  l ite r a tu r z e  p o ls k ie j”  
„ K to  w  P o ls ce m o rza  n ie  w id z i — 
je s t  ś le p y ”  i o d p o w ia d a :

„ B o  m o rze , to  ju ż  n ie  t y lk o  c ięż ­
k a  p ra c a  r y b a k a  i  d a le k o m o rs k i

re js , to ' ta k ż e  z m ie n ia ją c y  się 
k r a jo b ra z  p s y c h ik i ty c h  lu d z i,  k tó ­
rz y  b u d u ją  s ta *k i, k tó rz y  p ra c u ją  
w  p o rc ie . . W spó łczesne rn o rze , to  
ta k ż e  lą d , g d z ie  u re a ln ia  się w iz ję  
n aszych  p rz o d k ó w  o m o rs k ie j po­
tęd ze . T y lk o  że w  ty m  u re a ln ie n iu  
m n ie j je s t  ro m a n ty c z n y c h  w z ru ­
szeń, m n ie j z a c h w y tó w : „zo rza  — 
m o rz a ”  a w ię c e j s o lid n e j c ię ż k ie j 
p ra c y . I  je ś li czegoś p o ls k ie j l i t e ­
ra tu rz e  m a ry n is ty c z n e j b ra k u je , to  
w ła ś n ie  u k a z a n ia  te j g ig a n ty c z n e j 
z m ia n y  w  p o ję c iu : „ p o ls k ie  m o rz e ” , 

(U p )

Na półkach 
szczecińskich 

księgarni
T , M ik o ła je k  — T r y p t y k  n a  Śnie*

gu —  M O N  — 9,—  zł.
W . M a c h e je k  — W y p ię k n ia ła ś  yą 

le s ie  —  M O N  —  18,— zł.
P . W e rs zy h o ra  — O p e ra c ja  S a n *  

- W is ła  —  Is k r y  —  16,—  z ł. ,,
A . P rz y g o ń s k i — Z  p ro b le m a ty k i  

P o w s ta n ia  W a rs za w s k ie g o  —  M O N  
30.—  zł.

A lm a  M a te r  w  p o d z ie m iu  —  W .LA *
te r .  — 40,—  zł.

S. N o m b c rg -P rz y ty k  —  W ię z ie n ie
— W .L u b e ls . —  IÓ,— zł.

B . G o rd o n  —  G w ia z d y  n a  z ie m i
—  C z y Ł  —  19.:— z ł.

W  kuchni 
inne czasy...
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WYWCZASY
naszych znajomych
U rlo p y  za pasem. Nasza re d ak cja  zw róciła  się w ięc do n ie­

k tó rych  znajomych —  z te le w iz ji, z rad ia , z estrady —  zada­
ją c  pytanie najaktualn ie jsze: dokąd w yb ie ra ją  się na odpo­
czynek. N ie  popełnim y chyba w ie lk ie j n iedyskrecji, u ja w ­
n iając  ich p ro jekty  i  m arzenia.

Ire n a  Dziedzic go d la  d z ie n n ik a rz y  te le w iz y j­
nych. Ż a łu je , że n ie  zdąży na  
F e s tiw a l P io sen k i, m y  chyba  
rów n ież .

K ie rd z io le k  na kó łkach
b ie ra c ie  się, so łtys ie .- N ie

u  yrusza za morze
Z e le w iz y jm  sym p a ty c y  p an i 

I re n y  i  t łu m  ra d ios łuchaczy, 
tych  od  „P o ls k ie j p io se n k i na
te le fo n ” , muszą u zb ro ić  się w  v     ^
c ie rp liw o ść . P o w ró c i na szk lą - p rz y p a d k ie m  do  C h ia p k o w ic ?  
n y  e k ra n  i  na antenę  d op ie ro  
w e  w rześn iu . B y n a jm n ie j n ie  
p o  u r lo p o w e j sjeście. L ip ie c  i  
s ie rp ie ń  spędzi w p ra w d z ie  w  
S tanach  Z jednoczonych , lecz 
ja k o  s łuchaczka  m ięd zyna ro d o ­
w ego s e m in a r iu m  szko len io w e -

<2 1 -2 1948 r.)
H  Z e  Szczec ina do W a rs z a w y  

s ię g a ła b y  sieć M ie js k ic h  Z a k ła d ó w  
K a n a liz a c y jn y c h , g d y b y  ją  w y ­
c ią g n ą ć  w  je d n ą  r u r ę . L ic z y  o n a  

p o w ie m  530 km .
BI P i łk a  n o żna, to  n a jp o p u la r ­

n ie js z y  sp o rt. O d  1 lip c a  „ K u r .e r  
S zc ze c iń s k i”  ro zp o c zy n a  d ru k  e- 
m o o jo n u ją c e j p o w ie śc i s p o rto w e j 
S id n e y a  H o r ie r a  p t .  „M iło ś ć  p i łk a ­
r z a ” .

„ K u r ie r  S zc zec iń sk i”  ogłosi! 
b ły s k a w ic z n y  k o n k u rs  p n . „ K io  
b ę iL ie  p ie rw s z y  w S łu p s k u  i Szcze  
c in ie  na m ecie  w y śc ig u  „ T o u r  ć.e 
P o ro s n ę? ”

y  W  u b ie g łą  sobotę zosta ła  o- 
sta te czn ie  w y k o ń c zo n a  i oddana  
Ż e g lu d z e  „ G r y f ”  — „ D ia n a ” , nasz 
p ię k n y  s ta te k  pas aże rsk i żeg lug  
p rz y b rz e ż n e j.

SB N a  teg o ro c zn e  „ D n i  M o rz a ”  
z o s ia ł p rz y g o to w a n y  b o g a ty  p ro ­
g ra m  im p re z , m ię łz y  in n y m i:  k o r  
c e r ty . T o u r  d e P o ło g n e . za b a w y  
z a w o d y  p iy w a c k ie  i  sze rm ie rc ze  
re w ia  ta b o ru  p ły w a ją c e g o .

BS P o  7 -g o d z in n e j d ra m a ty c z n e ' 
w a lc e  w  w y śc ig u  „ T o u r  de P o lo -  
g n e ”  na tra s ie  S łu p s k  —  S zc ze­
c in , W rze s m s k i z d o b y ł nagrodę  
„ K u r ie r a  S zc zec ińsk iego” .

BB P o  b lis k o  d w u le tn ie j p ra c v  
p rz y g o to w a w c z e j p o w sta ł w  Szcze  
c in ie  O d d z ia ł N a c z e ln e j O rg a n lza  
c j i  T e c h n ic z n e j, s k u n ia ją c v  13 sto 
w a rzv s ze ń  b ra n ż o w y c h . W  skv»d 
z a rz ą d u  w y b ra n o : in ż . in ż . S zedro  
w ie ż a , S o b ie p an a . K  a rw o  reskiego, 
2 .d za !e w ;cza . R o lla n d a . D ziabasa . 

M a je w s k ie g o , S e id cn a . P o p ła w s k ie ­
g o . B o m b ia k a  i  P ie tr z y k a .

m  C zec h os ło w a ck a  g aze ta  b rn cń  
ska . R O V N O S T ”  w y m ie n i ła  z 
„ K u r ie r e m  S zc ze c iń s k im ”  dw 'ie  
p e*n e k o lu m n y  z o k a z ji  „ D n i  M o  
m ” .

S Z P E R A C Z

N ie s te ty .. . T o  b y ła b y  p ię k n a  
rzecz! B ez  ż a d n y c h  k ło p o tó w . A le  
cóż, w  lip c u  ja d ę  n a W y b rze że , 
g d zie  będę w y s tę p o w a ł z zespo łem . 
U r lo w w e  p la n y  s n u ję  w ię c  na  
s ie rp ie ń . J a k iś  m a ły  ra jd  n iia n n o -  
-g ó rs k i po  P olsce W ra.z z  m a łżo n ­
k ą  — d z ie c ia k i w y s y ła m  do  O s tro ­
w a , do b ab c i. M a m y  zammar osiąść 
na ja k ie ś  d w a  ty g o d n ie  na K a la ­
tó w k a c h .

— A  c zy m  b ęd z ie  pan k r ą ż y ł  po 
k ra ju ?

—  C z te re m a  k ó łk a m i.

K a lin a  Jędrus ik  
nad Sekwaną

—  W  l ip c u  czeka ją  m n ie  
d w ie  p re m ie ry : w  a u d y c ji o 
G e rs h w in ie  i  w  „O s try m  d y ­
żurze”  L u to w sk ie go , w  sztuce  
te j zresztą  ju ż  k ie dyś  g ra łam , 
ty le  że in n ą  ro lę . Może u da  m i 
się na  parę  d n i po jechać do 
K a ro lin a , gdzie zawsze bardzo  
serdeczn ie  gości m n ie  p a n i M i­
ra  Z im iń s k a . W  s ie rp n iu  w y ­
b ie ra m  się do P aryża, odpocz­
nę nad  S ekw aną. T a m  w te dy  
je s t pusto . Jesien ią , ja k  z w y k ­
le, po jadę  na opustoszałe ju ż  
wówczas W ybrzeże. B a rdzo  lu ­
bię Sopot...

G ustaw  H o loubek 
zaszywa się w  górach

K r ó l  R y s za rd  I I I  n a  d w a  m ie s ią ­
ce z d e jm ie  koironę. P o  ra z  p ie rw ­
szy b ę d z ie  m ó g ł o d etch n ą ć  ca łe  
d w a  m iesiące!

— C a ły  te n  czas m a m  zam ia.r 
spędzić w  Z a k o p a n e m  w ra z  z żo  
r.ą, k tó ra  b ę d z ie  „ d o je żd ża ć ”  i cór 
ką . U rz ą d z im y  s ię  w  „A sto rL i” ...

— N ie  p rzy p u s zc za ła m , że  pan  
je s t ta k im  a m a to re m  g ó r...

—  N o , k o le jk ą  n a K a s p ro w y , cóż 
to  za  w s p in a c zk a !?  A le  zaw sze, 
k ie d y  b y w a m  w  Z a k o p a n e m , po­
z w a la m  sobie b o d a j na je d n ą  d łu ż  
szą w y c ie c z k ę .

S tan is ław  Ryszard 
D ob row o lsk i w ie rn y  G ru z ji

—  K>edy p an  w y jeżdża?
—  D op ie ro  w e  w rześn iu . T a m  

w te d y  n a jp ię k n ie j i  p rz y ja c ie ­
le w  dom u.

—  A  le tn i s k w a r chce -pan 
p rze trzym a ć  w  W arszaw ie?

—  S k w a r je s t te raz , w  cze rw  
cu. N a lip ie c  i  s ie rp ie ń  m am  
w ie le  zajęć. W  m ieśc ie  w te d y  
pusto , cisza, sp okó j. M a m  ocie­
n ion e  m ieszkan ie , w  lec ie  to  
d ob ra  rzecz.

Sław a P rzyby lska  
życzy udanych u rlopów  

naszym  C zyte ln ikom
— N ie  m ie w a m  u r lo p ó w  ju ż  od 

k i lk u  la t. T o  w y n ik a  z p ro fe s ji. 
W y m y ś li ła m  m e to d ę , k tó ra  m i je  w  
p e w ie n  sposób w y ró w n u je :  w y ja z  
d y  na p arę  d n i n ie  w  sezonie. 
W ła ś n ie  w  m a ju  b y łe m  5 d n i w  
S zc za w n ic y . L ip ie c  w y p e łn ią  m i 
w y s tę p y  w  C zec h os ło w a cji, i  R u ­
m u n ii. W  s ie rp n iu  m a m y  F e s tiw a l. 
B ęd ę  ś p ie w a ła  „ W id z is z  m a ła ” i 
„ B a lla d ę  p o r tu g a ls k ą ” . Z a , to  w szy  
s tk im  C z y te ln ik o m  życ zę  m iłego  
w y p o c z y n k u .

S tars i P anow ie —  osobno
—  Czy o b a j S ta rs i P anow ie  

w y b ie ra ją  się razem ?  —  p y ta ­
m y  Je rem iego  P rzyb o ry .

—  N ie . M ó j p rz y ja c ie l,  ja k  
m i w ia d om o, je dz ie  na W ybrze  
że, a  ja  n ie  m a m  jeszcze żad­
n ych  p lanów . Z a m a rz y łb y m  so­
b ie  B u łga rię , a le  n ic  z tego, 
n ie  w y jd z ie . L ip ie c  przesiedzę  
na pew no  w  W arszaw ie , we' 
w rześn iu  m a m y spóźn ioną „w io  
senną”  p re m ie rę  K ab a re tu . Po­
zo s ta je  m i ja k iś  o kru szek  s ie rp  
n ia . N ie  w ie m , może się w łą ­
czę do a k c j i  ż n iw n e j?

Najtrudniejsze są 
chwile pożegnań...

... m ó w ią  slo ioa  p iosenk i. Od  
w c z o ra j ro z s ta liś m y  się z e k ipą  
naszej te le w iz ji,  a z  m ałego  
e k ra nu  z n ik n ę ła  p lansza  T V  
Szczecin. N a  szczęście, n ie  na  
długo . Ja k  o b ie cu ją  za in te reso ­
w a n i, p rze rw a  p o trw a  m iesiąc. 
I  chociaż w  b ud ynku  p rzy . A l. 
A rm i i C ze rw one j t rw a ją  je sz­
cze w ytężone  prace a d a p ta cy j­
ne, chociaż podobno, to  i  owo  
trzeba  jeszcze z ro b ić  p rz y  im ­
p o n u ją ce j a n te n ie  nadaw cze j, 
to  je d n a k  ws~yscy w ie rz y m y  
św ięc ie , iż  e k ip y  budow lane , 
techn iczne, m on tażow e  i  re d ak

Hawajska
Syrena

J U Ż  od czasów Hom era  
syreny w abiły  m arynarzy  
nad brzegam i mórz. W  
czasach współczesnych ta ­
ką rolę spełniały dziewczę  
ta haw ajsk ie  Wabiąc m a ­
rynarzy  statków  zatrzym u  
jących się na tych w ys­
pach, k tórzy  porzucali 
swe statki, aby pozostać z 
pięknym i dziew czętam i na 
słonecznych wyspach. Ta  
urocza pani jes t żoną je d ­
nego z pilotów  okrętowych  
na H aw ajach , G ail Davies, 
i m atką  dw ojga dzieci —  
pozuje fotografow i nad 
brzegiem m orza na H a w a ­
jach. C A F

c y jn e  d o trz y m a ją  p rzyrzecze*  
n ia  i  z T V  Szczecin sp o tka m y  
się zn ów  22 lipca . Będzie  to  
ju ż  je d n a k  spo tkan ie  z ośrod­
k ie m  z p ra w dz iw eg o  zdarzen ia * 
k tó r y  —  wyposażony w  odpo­
w ie d n ią  a pa ra tu rę , nada jący  
p ro g ra m  ze s tud ia  ja k ie  od 
d aw na  w y m a rz y l i sobie nast 
sp ike rzy , le k to rz y  i  p rezen te ­
rz y  —  nie będzie m ó g ł liczyć  
na żadną ta ry fę  u lgo w ą  stoso­
w aną dotychczas z a ró w no  p rzez  
te le w id zó w  ja k  i  n iż e j p od p i­
sanego.

O czeku jąc  w ię c  z  n ie c ie rp li*  
wością  na rozpoczęcie w  dz ie ­
ja ch  szczecińsk ie j te le w iz ji te j 
„n o w e j e ry ”  p ra g n ą łb y m  ży­
czyć sobie, gdy ona ju ż  nasta ­
n ie, n ic z y m  n ie  zak łóconego od­
b io ru .

A L IG A T O E

„Komu bije dzwon“ 
n a  s c e n i e

W  G D A Ń S K IM  teatrze  „W y ­
brzeże”  o d b y ła  się polska pra-i 
p re m ie ra  scen iczne j adaptacji 
s ły n n e j pow ieśc i Ernesta H e ­
m in g w a y a  „K o m u  b ije  dzw on”. 
A u to ra m i a d a p ta c ji są Róża 
O s tró w ska  i Je rzy  Goliński, 
k tó r y  jednocześn ie  przedstawię  
n ie  re żyse row a ł.

W  z w ią z k u  z p re m ie rą  r e i  
Je rzy  G o liń s k i o trz y m a ł lis t od 
w d o w y ' po p isa rzu , w  któ rym  
p a n i H e m in g w a y  w yraża  za in ­
te reso w a n ie  gdańską  adapta-ł 
c ją  p o w ie śc i swego męża.

(K t-P A F )

W k ró tc e  z a trz y m a ł w ó z p rze d  je d n o p ię tro w ą  
W illą  i  w y łą c z y ł m o to r. S k in ie n ie m  n a k a z a ł Czau- 
d e rn ie  iść za sobą. W e sz li do obszernego h a llu ,  
g dz ie  W i l ly  s ta ra n n ie  w y ta r ł b u ty , o b c ią g n ą ł m a ­
ry n a rk ę  i  za p u k a ł d y s k re tn ie  do je dnego  z po ­
k o i. Z y g fr y d  d os trze g ł ze zd u m ie n ie m , że nace­
ch ow a n a  z w y k le  bezcze lnością  tw a rz  W ille g o  zm ie  
»l i la  się. W y g lą d a ł te raz  ja k  k o m iw o ja ż e r , k tó ry c h  
ca łe  ta b u n y  chodzą w  N R F  od d om u  do dom u.

—  Com e in  —  z a b rz m ia ło  za d rz w ia m i. G los  
b y ł d z iic n ie  zn a jo m y... Po c h w i l i  C za ud e rn a  s ta ­
n ą ł p rze d  o b liczem ... samego m r . F ra n k a . N ie o ­
m a l z e sz tyw n ia ł z w ra że n ia .

—  W il ly  o p o w ie d z ia ł m i o t e j  a w an tu rze ... T o  
p ra w d a ?  —  o s try m  g łosem  s p y ta ł F ra n k ,

—  N ie s te ty , ta k ,  m is te r  F ra n k  —  o d p o w ie d z ia ł 
cicho.

...D obrze  w y m ó w iłe ś  m o je  n a zw isko  —  c ią g n ą ł 
d a le j F ra n k . N a to m ia s t je ś li id z ie  o tę  burdę... 

' żeby to  by ło  o s ta tn i raz. N ie  p o trz e b u je m y  tu ta j  
g łu p ic h  ro z ra b iaczy . Ju ż  c ię  ra z  w y c ią g n ą łe m , po­
m og łem , d a łe m  p racę, a le  n ie  po  to , ażebyś ro b ił  
g ra nd y ... D z iw is z  się zapewne, że zna laz łeś  się  
u  m n ie  i  to  w  Bereh tesgaden. T a k , t ra f i łe ś  tu  
s z y b c ie j n iż  zam ie rza łem . A le  s ko ro  ju ż  jesteś, 
to  c h yba  zostan iesz. Zgadzasz się? —  z a p y ta ł z  i r o ­
n ic z n y m  uśm iechem .

—  A le ż  n a tu ra ln ie , n ie  w ie m  ja k  d z ięko w a ć  —>

m ó w ił posp ieszn ie  d rżą cym  g łosem  Czauderna.
—  J u tro  zg łoś s ię  do m n ie  o ósmej. N a  raz ie  

z a jm ie  się tobą  W illy .  M ożecie  odejść.
W i l ly  trz a s n ą ł obcasam i, Z y g ry d  zg ią ł się w  p o ­

k o rn y m  u k ło n ie . G d y  w y s z li n a . u licę , W i l ly  po­
w ie d z ia ł k ró tk o :  „N o , to  je d z ie m y  do m n ie .”

—  Co, w ra c a m y  do F re ib u rg a ?  —  s p y ta ł lę k l i ­
w ie  C zauderna.

—  Do ja k ie g o  F re ib u rg a  —: ża chn ą ł się W illy .  
Ja  p rzec ież  m ie szka m  tu ,  na m ie jscu . T a m  je d y ­
n ie  dojeżdżałem ...

P o d e jrz e n ie  z a k ie łk o w a ło  w  g ło w ie  Z y g fry d a .
—  T o  t y  m n ie  ch yba  ś ledz iłeś. Celow o podsze­

d łeś  w te d y  do  m o je go  s to lik a . T a k  ci kaza li...
W i l ly  za śm ia ł się o rd y n a rn ie .
—  A  ty  sądziłeś, że za kccha łe m  się w  tw o im  

g łu p k o iu a ty m  p y s k u , co? —  d r w i ł  w  żyw e  oczy.
Z g n ę b io n y  C z a ud e rn a  s c h y li ł g łow ę  i  z a m ilk ł.

J e d y n y m i o zdobam i ś c ie n n y m i w  p o k o ju  W i l­
lego b y ły  pow iększone  fo to g ra f ie  ro zn eg liżo w a ­
n y c h  d z iew czą t. Z y g fr y d  w p a tr y w a ł się w  n ie  z 
ta jo n y m  za chw y te m . Tym czasem  W il ly  p rz y n ió s ł 
z  k u c h n i b u te lk ę  k o n ia k u  i  zakąsk i. N a la ł d w a  
duże  k ie lis z k i i  w z n ió s ł to a s t: —  Za  ńaszą w s p ó ł­
pracę.

W y p il i  d uszk ie m . C ie p ło  p rze n io s ło  się z  żo łąd ­
k a  ku  g ło w ie  i  s p ra w iło , że C zaude rn ie  ś w ia t po ­
ja ś n ia ł.

—  J a k im  sposobem  t ra f i łe ś  do F ra n k a  —  sp y ­
ta ł.

W i l ly  o ta r ł us ta  w ie rz c h e m  d łon i.
■— J a k iś  F a lla d a  n a p is a ł ksia.żkę „K a ż d y  u m ie ­

ra  w  s ą p io tno śc i’\  M oże  m a  i  rac ję . Z a p o m n ia ł 
t y lk o  dodać, że na  ty m  św ie c ie  n ik t  n ie  ż y je  sam. 
M a  się z n a jo m y c h , p rz y ja c ió ł. ..  Z a ra z  po w o jn ie  
k le p a łe m  biedę. K o le d z y  p o m o g li. I  sobie i  m n ie .

T e raz  m a m  co in ne g o  do k le p a n ia  —  za śm ia ł się  
u rą g liw ie .  —  Będziesz się nas t rz y m a ł, r o b i ł  co 
c i każą  —  p e ro ro w a ł —  n ie  z b ra k n ie  c i a n i fo rs y , 
a n i w ó d k i,  a n i tego  —  je go  p a le c  w ska za ł n a  śc ia ­
nę. —  A  sp ró bu je sz  s taw ać  dęba i  chodz ić  w ła s ­
n y m i d ro g a m i, to  może być źle.

P rz y  o s ta tn ic h  s łow ach  je go  tw a rz  p rz y b ra ła  
z ło w ro g i,  n ie o m a l z w ie rzę cy  w y ra z .

K o n ia k  m ia ł te raz  d la  C za ud e rn y  ta k i  sm ak, 
ja k  by do lano  do n iego  octu .

—  A  ty  ja k ą  p e łn isz  fu n k c ję ?  —  z a p y ta ł Z y g ­
fry d .

W i l ly  r y k n ą ł n ie n a tu ra ln y m  śm iechem .
—  U k rę c a m  łb y  ta k im , k tó rz y  chcą być  m ą d ­

rz e js i od  m o ich  szefów...

7.

K ilk a  m ies ię cy  z le c ia ło  ja k  z  b icza  s trz e li łJ 
P ra c y  m ia ł n ie w ie le , a m is te r  F ra n k  okaza ł siię 
w y ro z u m ia ły m  szefem . P od rzu ca ł m u  do t łu m a ­
czenia  na ję z y k  n ie m ie c k i ja k ie ś  p o ls k ie  d o k u ­
m e n ty , n ie k ie d y  w z y w a ł do sw o je go  g a b in e tu  i  
p rz e d k ła d a ł l is ty ,  k a r t k i  zapisane  ja k  by spiesz­
n ie  k re ś lo n y m i s ło w a m i, k tó ry c h  treść  b y ła  p rz e ­
w a żn ie  d la  C za ud e rn y  n ie z ro z u m ia ła . ‘ N a tom ias t 
m r. F ra n k  c ie rp liw ie  i  u w a ż n ić  p rz y s łu c h iw a ł się 
t łu m a c z e n iu . W  p rz e c iw ie ń s tw ie  do Z y g fry d a  in ­
te re s o w a ł się w s z y s tk im , co s ię  w  i Polsce dzie je . 
S k ru p u la tn ie  n o to w a ł, r o b i ł  różne  zestaw ien ia .

C zaude rna  b y ł za do w o lo ny  z p o b y tu  w  Eerćkn  
tesgaden. K ażdego p ie rw sze go  o trz y m y w a ł parę*  
se t m a re k . In n a  sp ra w a , że p ien iądze  top rd a \y  
z z a d z iw ia ją c ą  szybkośc ią , w  czym  w y d a tn ą  p o t 
m oc o k a z y w a ł W il ly .

jc.d.n.J ( 6 )



STRONA 6

Pogoda nie dopisała — kad row icze  rów n ież

Machowina najlepszy
na stadionie Pogoni

Około dwóch tysięcy zaw iedzionych sym patyków  lekkoatle ­
ty k i opuszczało w czoraj stadion Pogoni. Zapow iedziany od 
dawna w ie lk i m ityng z udzia łem  reprezentantów  Polski i 
członków  kadry  narodow ej był ko le jnym  „nabraniem " na­
szego okręgu przez t*w . czyn n ik i centralne.

O R G A N IZ A T O R Z Y  do o s ta t­
n ic h  c h w il p e w n i b y li,  że p u ­
b liczność szczecińska zobaczy 
m . in . F o ika , Z ie liń s k ie g o , Z i-  

, m nego czy re w e la c y jn e g o  K lo c  
a k o w s k ie g o .  N ie s te ty , o n i ró w - 
^ n i e ż  d ozn a li ta k ie g o  samego za 

w o du  ja k  k ib ic e . „O b ie k ty w n e "  
tru d n o ś c i n ie  p o z w o liły  k a d ro - 
w iczo m  p rzy je cha ć  do d a le k ie ­
go Szczecina. T a k  w ię c  w  k i l ­
k u  k o n k u re n c ja c h  s ta r to w a li 
ty lk o  za w od n icy  m ie js c o w y c h  
k lu b ó w , a np. b ieg na 100 m 
mężczyzn obsadzony b y ł w y ­
łączn ie  przez s p r in te ró w  A ZS.

N IE N A J L E P S Z A  pogoda o ra z  
c iężka  b ieżn ia  po u le w n y m  de ­
szczu s p ra w iły ,  że w y n ik i  u zy ­
skane podczas w c zo ra jszych  za­
w o d ó w  b y ły  słabsze n iż  s ię  spo

5.23 W  S K O K U  O T Y C Z C E  

Podczas m ityngu lekko­
atletycznego w  San Diego  
(K a lifo rn ia ) lekkoatle ta  a - 
m ecykański Fred Hanssen 
uzyskał doskonały rezu ltat 
w  skoku o tyczce —  5 m 
23 cm. C A F

Porażka Legii 
we Francji

> W e  f ra n c u s k ie j m ie js co w o ś c i I.e n s , 
w  k tó re j m ie szk a  w ie łu  P o la k ó w  
z  poch o d zen ia , u ro czy śc ie  o b chodzo ­
no w  n ie d z ie lę  X X - le c ie  P o ls k i L u ­
d o w e j. W  m e czu  p iłk a rs k im  ro z e ­
g ra n y m  z te j  o k a z ji w a rsza w s ka  L e ­
g ia  p rz e g ra ła  z zespo łem  z ło żo n ym  
z  P o la k ó w  g ra ją c y c h  w e f ra n c u ­
s k ic h  k lu b a c h  lig o w y c h  —  8:1 (8:8).

Piłkarze ZSRR
stracili Puchar Narodów

R O Z E G R A N E  W  M A D R Y C IE  F IN A Ł O W E  - S P O T K A N IE  I i  P U C H A ­
R U  N A R O D Ó W  M IĘ D Z Y  H IS Z P A N IĄ  I  Z S R R  Z A K O Ń C Z Y Ł O  S IĘ  
Z A S Ł U Ż O N Y M  Z W Y C IĘ S T W E M  H IS Z P A N Ó W  — 2 :1  ( l  : B . B R A S  
K I  D L A  Z W Y C IĘ Z C Ó W  Z D O B Y L I P E R E D A  I  M A R C E L IN O . A  D L A  
Z S R R  C H U S A IN O W .

M ecz b y ł n ie s ły c h a n ie  z a c ię ty  N a ro dó w  ty m  razem  s tra c ił go 
i e m o c jo n u ją c y . W y d a w a ło  - s ię  na rzecz H is z p a n ii, 
już , że ro z s trz y g n ię c ie  n ie  p a d - Zespo ły w y s tą p iły  w  ty r r  
n ie w  c iągu  90 m in . i  że k o -  s p o tk a n iu  w  nas tę pu ją cych  sk ł. 
n ieczne będą d o g ry w k i.  Ś w ie t-  d ach :
n ie  w y s z k o le n i te c h n ic z n ie  H isz  H iszp a n ia  —  f r ib a r ,  R K u lla
pan ie  z d o ła li je d n a k  zapew n ić O live lla , C a 'la ja , Zoco. Fuste
sobie  sukces. T a k  w ię c  zespół Ąm ancio. Pereda, M arcelino
ZSRR t r iu m fa to r  I I  P u c h a ru

K ie d y  2 0  m ?

KOMAR w czołówce światowej
w a ł H A Y E S  przed  R O B E R T S E M  —  
o b a j po 28,4. N a  d v s la n s ie  488 
T O B L E R  i W IL L I A M S  o s iąg n ę li —  
po 45,9.

W  T a r t u  o d b y ły  się z a w o d y  le k ­
k o a tle ty c z n e  z u d z ia łe m  k a n d y d a -  

o łim p ijs k ic h  re p re z e n ta c ji  
K u b y . W  b ie gu  n a  100 m  

m ę żczyzn  t r iu m fo w a ł K u b a ń c z y k  
F IG U E R O L A  ze ś w ie tn y m  czasem

D O S K O N A L E  S P IS A Ł  S IĘ  
h a  m ię d z y n a ro d o w y c h  z a w o ­
d a c h  le k k o a tle ty c z n y c h  w  B u ­
k a re s z c ie  m ło d y  p o ls k i m io ta cz  
[W ła d ys ław  K O M A R . U s ta n o w ił 
o n  w  p ch n ię c iu  k u lą  n o w y  re ­
k o rd  P o ls k i u z y s k u ją c  ś w ia to -  tów 
w y  w y n ik  19,50. P o la k  p o k o n a ł ^ s r r  
W ęgra  V a r iu ,  k tó r y  os iągnął
18,00, ra d z ie ck ie g o  za w o d n ik a  10,1. B ie g  k o b ie t  na ty m ' s a m y m  dy  
Ka-rasziow a — 18,58, d ru g ie g o  Stansie w y g ra ła  K u b a n k a  C Ó B IA Ń  
W ę g ra  N a g y  —  18,03 i Czecho- — n A  
S łow aka  S kób lę  — 17,95. •  * •

D o s k o n a ły  w y n ik  u zy s k a ła  w  P odczas m e czu  le k k o a t ie ty c z n e -  
rzu c .e  d y s k ie m  re p re z e n ta n tk a  go N R F  —  W ło c h y  c z w ó rk a  s p r in -  
Z S R R  T a m a ra  P R E S S  — 58,6-2. J a j ta ró w  w ło s k ic h : » E R R U T I,  P R E A -  
ro d a k  B A K A R IN O W  w y g ra ł rz u t  T O N I,  S A R D I i O T T O L IN A  usiano  
m ło te m  u z y s k u ją c  £5,33. w iła  n o w y  re k o rd  sw ego k r a ju  w

* *  *  s z ta fe c ie  4x108 m  u zy s k u ją c  czas
39,8.

W  m ie js co w o ś ci E tig e n e  w  s tan ie  
O re g o n  zak o ń czo n e  zo s ta ły  le k k o ­
a t le ty c z n e  m is trz o s tw a  a m e ry k a ń ­
sk ic h  u n iw e rs y te tó w . U zy s k a n o  k i l  
k a  b ardzo  d o b ry c h  w y n ik ó w . W  

. b ie g u  na 108 m , aż trze c h  b iegaczy  
' os iąg n ę ło  czas — 10,1. W y g ra ł JE R O  
M E  p rze d  R O B E R T S E M  i J A C K S O  
N E M . W  b ie gu  na 288 m  t r iu m fo -

Sukces Woydy 
w Bolonii

W ie lk im  sukcesem  re p re z e n ta n ta  
P o ls k i W ito ld a  W O Y D Y  za k o ń c zy ł 
Się m ię d z y n a ro d o w y  t u r n ie j  f lo r e ­
to w y  o p u c h a r L u ig i G io v a n tiin i.  
W  t u r n ie ju  ty m  s ta r to w a li wszyscy  
n a jle p s i flo rec iś c i W 'loch, Z S U R , 
W ę g ie r , F r a n c j i  i R u m u n ii. W  f in a ­
le  W o y d a  o d n ió s ł dw a  z w y c ię s tw a  
p o d o b n ie  ja k  W io ch  R A G iO N E  o raz  
n ie s p o d z ia n k a  t u r n ie ju  R u m u n  
D R 1 M B A . P o la k  m a ją c  le p szy sto­
su n e k  t r a f ie ń  z a ją ł  os ta te czn ie  p ie r  
wsze m ie js c e  p rze d  R ag io n e  i  D r in t

Nowe rekordy 
Eyropy

Zaw o dn ik  N R D  —  M a n ­
fred  P R E U S SG E R  ustano­
w ił w  niedzielę 21 bm. 
na zawodach rozegranych  
w Lipsku, now y rekord  
Europy w  skoku o tycz­
ce. Już w  pierw szym  sko­
ku uzyskał on wysokość 
5 m 2 cm, b ijąc rekord  
należący do F ina  Pcnti 
N IK U L I.

W  drugim  dniu meczu 
lekkoatletycznego N R F  —  
W łochy sprinter w ioski 
O T T O L IN A  ustanow ił re ­
kord w  biegu na 200 m 
w yn ik iem  20,4. Mecz w y ­
grała  reprezentacja  N R F  

.119:39.

Suarez. Lapatra.
ZSRR —  Jaszyn, Ssustikow. 

Szestiem iew , M u d rik , W oroniu. 
Aniezkin , Czislenko. Iwatoow. 
Poniedzielnik, Kusiejew , C h u -  
sainow.

P iłk a rz e  W ę g ie r z a ję li o s ta ­
teczn ie  trze c ie  m ie jsce  w  I I  Pu 
charze N a ro dó w . P o k o n a li on i 
w  B a rce lo n ie  d o p ie ro  po d o ­
g ry w k a c h  D a n ię  —  3:1. W  n o r­
m a ln y m  czasie w y n ik  m eczu 
b y ł 1:1. a d o  p rz e rw y  p ro w a ­
d z i l i  W ęgrzy  —  1:0.

PUCHAR
INTERT0T0

S P O T K A N IE  p iłk a rs k ie  o P u c h a r  
In łę r to to  ro zeg ra n e  w  O p o lu  m ię ­
d z y  m e js c o w ą  O d rą  i SC K a r l  
M a rx -S ta d t  z a k o ń c zy ło  się z w y c ię ­
s tw e m  gości 2:1 (1:8). B ra m k i zdo ­
b y li —  d la  SC : S c h ta im a n  i H » r t -  
w is eh , a d la  O d ry  Z a c zy ń s k i.

B A R D Z O  D O B R Z E  w y s t a r o w a l i  
p iłk a rz e  w a rs z a w s k ie j G w a rd  i w  
e lim in a c ja c h  P u c h a ru  In 'e r 'o 'o .  
D ru ż y n a  p o lsk a  p o k o n a ła  w  n ie ­
d z ie lę  na s ta d io n ie  W o is k a  P o ls k ie  
go ju g o s łow iań s k i zespó ł I  l ig i R ad  
n ;c k i Nisz —  1:? (2:2). S trz e lc a m i 
b ra m e k  b y li:  d la  G w a rd ii  S z y m ­
c za k  w  42 i 87 m in ., S z a rz y ń s k i w  
83 m in . o raz s a m o b ó jczy  jo c ie  w  
31 m in .

P iłk a rz e  S z o m b ie re k  p rze g ra li 
s w ó j p ie rw szy  m e c z  w  B e r l in ie  z 
ta m te js z y m  V o rw a e rts e rn  — 8:2
(0 :1).

Szczecin remisuje 
z Koszalinem

W C ZO R A J na b o is k u  G ru n ­
w a ld u  w  Choszcznie rozegrano, 
k o le jn e  sp o tka n ie  p iłk a rs k ie  
m łodz ieżow ych  re p re z e n ta c j i
S Z C Z E C IN A  i  K O S Z A L IN A ' z 
c y k lu  ro z g ry w e k  o  P u c h a r T y ­
s iąc lec ia  P ań s tw a  Polskiego . 
M ecz zakończy ł s ię  w y n ik ie m  
re m iso w ym  1:1 (1:9). - B ra m ko
d la  Szczecina zd ob y ł J a b ło n o w ­
sk i I I .  S po tkan ie , s ta ło  na .pcźe- 
c ię tn y m  poziom ie. (n)

dz iew ano . N a  w y ró ż n ie n ie  za­
s łu g u ją  je d y n ie  re z u lta ty  os ią ­
g n ię te  przez M A C H O W IN Ę  — 
76,15 i H A C Z Y K A  —  72.28 w  
oszczepie, o raz  w y n ik  K U M I-  
S ZC ZE  w  b iegu  na 200 m  przez 
p ło tk i —  24,0.

A  O T O  P O Z O S T A Ł E  
R E Z U L T A T Y :

K o b ie ty :  100 m  —  1. Różańska 
(Pogoń) 12,2, 2. W o ldańska
(A ZS ) 12,4, 3. M a la k  (A Z S )
12.7. S kok  w  d a l —  1. Lem b>s
(Pog.) 5,08, 2. M a la k  (A ZS )
5,50, 3. K ra s k o w s k a  (Pog.) 5,19.

M ę żczyźn i! 100 m  —  1. L e ­
s ic k i (A ZS ) 11,4. 2. S zam ro - 
w ic z  (A ZS ) 11,4,3. B ie rk i (A ZS )
11.8. W  b iegu  na  800 m  t r iu m fo
w a l K o w a lc z y k  (Zaw isza ) — 
1,51,8 p rzed  W ó jc ik ie m  (W i­
sła) —  1.52,1 i R rechne rem
(S ta r t K a t.)  1,52.2. P ią ty  na 
m ecie  b y ł z a w o d n ik  A Z S -u  —  
C hrabąszcz —  1,53,3.

Bieg na 1500 m  w y g ra ł H i -  
s iu k  (G w . W -w a ) w  czasie 3,54.6 
przed  K o ło d y ń s k im  (G w . W r.) 
>.54,9. W o jta s ik ie m  (A ZS ) 
3.55,2 i D a w c z y k te m  (W ic h e r 
L ip ia n y )  4,17,2.

W  b iegu  na  200 m p ierw sze  
m ie jsce  z a ją ł S k o ru p iń s k i CSpar 
ta W -w a ) —  22.6 przed  G r? n - 
d z iń s k im  (G ó rn ik  W a lb .) — 22.7. 
"z a w iń s k im  (Pol. W -w a ) 22.8. 
P ią te  m ie jsce  z a ja ł S oko ło w sk i 
A ZS) w  czasie 23.2.

Skók w  d a l —  1. S za m ro w ‘cz 
( AZS) 6.88. 2. T y m o s ie w :c -’
' AZS) 6.47. 3. O s tro w s k i (LZ S  
Pom .) 640. R zu t dyskiem  —  1. 
P u c h a l-k i (Pog.) 40.74. 2. K u ­
lesza (A ZS ) 39.88. 3. M a łv s z c z v - 
c k i (A ZS ) 32.89. K c la  —  1. P u ­
ch a lsk i (Pog.) 13 81. 2. M a ły -  
szczyck i (A ZS ) 13,17, 3. K u le ­
sza (A ZS ) 11.66.

W  rz u tre  oszcieoem  t r iu m fo ­
w a ł M a c h o w in a  (Z e w ^ z a ) k tó ­
ry  uzyska ł w y n ik  76.15. d ru c ie  
m ;e jsce  z a ją ł H a c z v k  (LZS ) 
72,28.

P U C H  A R Y  za na jleosze  re zu l 
ta ty  z d o b y li:  p u c h a r W K K F iT  _ 
M A C H O W IN A . o u c h a r p rzew ód 
mezacego M K K F iT  - ‘ k u M I-  
SZCZE. a p u c h a r prezesa Z a ­
rządu Ś ro do w isko w e go  A Z S  —  
H A C Z Y K .

ST. P IE T R Z A K

P iteo  HcżMa

Wisła -  Dynamo 3:2
P iłk a rz e  W is ły , w z m o c n ie n i N O R  

K O W S K IM , o d n ieś li d u ż y  sukces, 
z w y c ię ż a ją c  czo łow ą d ru ż y n ę  I  l ig i  
Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o  — D y n a m o  
(T b i lis i) . B ra m k i d la  W is ły  zd o b y­
l i :  G A C H , S K U P N IK  i N O R K O W -  
S K I a d la  — D y n a m o  —  B A R K A -  
J A  o ra z  K A Ł O J E W .

P i łk a rz e  Ł K S  ro z e g ra li w  M iń s k u  
sp o tka n ie  z re p re z e n ta c ją  o lim p i j­
sk ą  Z S R R . M ec z  z a k o ń c z y ł się w y ­
n ik ie m  re m is o w y m  0:0.

II liga
W y n ik i n ie d z ie ln y c h  s p o tk a ń :  

K a rp a ty  K ro s n o  — C ra c o v ia  1:3, 
P ias t G liw ic e  —  G ó rn ik  W a łb rz y c h  
2:1, S t a r t  Ł ó d ź  — S ta l M ie le c  —  0:0, 

L u b tin ia n k a

1. Ś ląsk 45:13 40:12
Z a w is z a 38:2» 40:27

3. S ta r t 38:20 4ł :3I
4. G K S  K a to w ic e 33:25 58:41

C ra c o v ia 33:25 47:37
8. G a rb a rn ia - 29:29 35:31
7. P o ło tń a 29:29 45:48
S, G ó rn ik 29:2» 41.42
9. Ł e c h ta 28:3» 36:3»

!«. R a k ó w 27:34 40:42
11. S ta ł 27:31 25:32
12. L u b ił  n ia n k a 27:31 ■37:3»
13. K a rp a ty 25 .33 26:3«
14. P ias t 2 :34 39:51
15. Lec h *1:3« 30:47
i-6. W a w e l 10:48 24:55

O  M j e g ś d e
«#o Bi Biegi

G ru p a  I  — G ó rn ik  T h o re z  —  S ta l  
Z a w a d z k ie  4:0 (1:0), W y z w o le n ie  C h e  
rz ó w  — W a r ta  P o zn a ń  3:0 (3:0). W  
ta b e li p ro w a d z i G ó rn ik  T lto re z  2 
p k t . p rze d  W y z w o le n ie m  2 p k t.

G ru p a  I I  — D ą b  K a to w ic e  — V ic ­
to r ia  J a w o rz n o  2:3 (1:0). R es o via  R ze  
szów  —  W a rta  Z a w ie rc ie  3:2. W  ta ­
b e li p ro w a d z i V ic to r ia  — 4 p k t .  
p rze d  S ta re m  S ta ra c h o w ic e  1 pitot’.

G ru p a  I I I  —  M a z u r  E łk  — W łó k ­
n ia rz  Ł ó d ź  5:1 (2:0), M o to r  L u b lin  
-  W a rs z a w ia n k a  1:0 (0:0). W  ta b e li 
p ro w a d z i M o to r  L u b lin  4 p k t . p rzed  
W a rm ią  O ls z ty n  2 p k t.

G R U P A  I V  —  C z a rn i Żag a ń  —  
M Z K S  G d y n ia  2:1 (1:1). w  ta b e li 
p ro w a d z i zespól C za rn y c h  Ż a g a ń  — 
4 -p k t . p rze d  M Z K S  G d y n ia  — 2 p k t .

Dziś o gsdz. 17
kolejny

„Poniedziałek
lekkoatletyczny”

Zadecydował jeden set

Siatkarze Gwardii Wrocław
mistrzem Spartakiady

M istrzem  S partakiady 20-lecia  w  siatkówce mężczyzn zo­
stała drużyna w rocław skiej G w ard ii. W icem istrzostw o w yw a l­
czyła P O G O Ń  Szczecin przed W aw elem  K ra kó w , A ZS  A W F  
W arszaw a, G K S  Katow ice, W ybrzeżem  Gdańsk, Huraganem  
W ołom in i A ZS Łódź.
S ia tk a rz e  G w a rd ii w ro c ła w ­

s k ie j p rz y s tę p o w a li do o s ta tn ie ­
go sp o tka n ia  fin a ło w e g o  z P o­
gon ią , m a ją c  o lb rz y m i h a n d i­
cap. Do zdobyc ia  t y tu łu  m i-  
trz o w s k ie g o  m u s ie li w y g ra ć  
:a led w ie  je dn e go  seta. W ro c ła ­

w ia n ie  po za c ię te j w a lc e  w y -

Tm T&T&
12 14 13 25 3S 33

(32)

g ra li p ie rw sze go  seta, a p rz e ­
g ra li następne t rz y  i  mecz. W  
te n  sposób Pogoń zw yc ię ży ła  
3:1 (13:15, 15:5, 15:12, 15:2). Po­
goń ty m  sukcesem  za pe w n iła  
s e b e  t y tu ł  w ic e m is trz o w s k i.

W  pozos ta łych  meczach o s ta t­
n iego  d n ia  S p a rta k ia d y  p a d ły  
następu jące  re z u lta ty :  A Z S  — 
A W F  (W arszaw a) p rz e g ra ł z 
W a w e le m  (K ra k ó w ) 2:3 (15:10, 
15:7, 12:15, 14:16, 8:15), W y­
brzeże (G dańsk) z w y c ię ż y ło  
AZS (Łódź) 3:1 (17:15. 15:12, 
11:15, 15:3) o ra z  H u ra g a n  (W o­
ło m in ) u le g ł G K S  (K a to w ice ): 
2:3 (9:15, 15:8, 8:15, 15:5, 15:17).



K POKRÓTCt -STRONA 7
W A Ż N E  D L A  D Z IE C I

w yjeżdżających  na p laców ki wczasów

W O J E W Ó D Z K A  S T A C J A  S A N IT A R N O - 
E P ID E M IO L O G IC Z N A  z m ie n iła  d o ty c h ­
czasow y t r y b  w y d a w a n ia  zaśw iadczeń  
o  n ic s ty k a n iu  się z c h o ro b a m i z a kaźn ym i,
e łpoyH ązu jących  u c z e s tn ik ó w  k o lo n ii i o - 
d o z ó W , Z g o d n ie jz .  o b o w ią z u ją c y m  obecnie  
źa rzą d zen ie m  ro d z ice  dz iecka  w in n i ode­
b ra ć  od o rg a n iz a to ra  p la c ó w k i w czasow ej 
z łożone ta m  k a r ty  z d ro w ia  d z iecka  i  w  
te rm in ie  3 d n i p rze d  w y ja z d e m  dz iecka  
zg łos ić  się w  o d p o w ie d n ie j D z ie ln ic o w e j 
S ta c ji S a n ita rn o -E p id e m io lo g ic z n e j w ra z  
z k a rtą  ce lem  p o d s te m p lo w a n ia  je j  o n ie -  
s ty k a m u  się d z iecka  z ch o rob ą  zakaźną. 
D o  D z ie ln ic o w y c h  S ta c ji S a n ita rn o -E p i­
d e m io lo g ic z n y c h  n a le ży  s ta w ić  się z d z ie ­
c k ie m  w y je ż d ż a ją c y m  na p la có w kę  w cza ­
sów  w  z w ią z k u  z kon iecznośc ią  p rze g lą d u  
h ig ie n iczn e g o , k tó r y  je s t m ie d z y  in n y m i 
w a ru n k ie m  u z y s k a n ia  s tem p la  w y m a g a ­
nego na k a rc ie  z d ro w ia . 1662-K

K IE R O W C Ó W  z I  i  I I  k a te g o r ią  p ra w a  
•jazdy, p o m o c n ik ó w  k ie ro w c ó w , m o n te ­
ró w  sam ochodow ych  z u p ra w n ie n ia m i, 

-m aszyn is tów  sp rzę tu  'c ię ż k ie g o  (o p e ra to ­
ró w ), p o m o c n ik ó w  m a szyn is tó w  sp rzę tu  
c ię żk ie go  i u rządzeń  p rz e ła d u n k o w y c h , 

, r o b o tn ik ó w  p rz e ła d u n k o w y c h  —  do  p ra -  
•cy na te re n ie  Szczecina z a tru d n i n a ty c h ­
m ia s t  Szczecińsk ie  P rz e d s ię b io rs tw o  
• T ra n s p o rto w o -S p rz ę to w e  B u d o w n ic tw a . 
W a ru n k i p ra c y  i  p ła c y  w e d łu g  u k ła d u  
z b io ro w e g o  p ra c y  w  b u d o w n ic tw ie . K ie ­
ro w c y  i  ro b o tn ic y  p rz e ła d u n k o w i p ra c u ­
ją  w  a k o rd z ie , p om ocn icy  m a szyn is tów ' 

's p rz ę tu  i m o n te rz y  w  sys tem ie  g o d z in o - 
w o -p re m io w y m . Zg łoszen ia  p rz y jm u je  

iS zczec ińsk ie  P rz e d s ię b io rs tw o  T ra n s p o r- 
to w o -S p rz ę to w e  B u d o w n ic tw a  w' Szcze­
c in ie , u l. T am a  P om orzańska  13a, d z ia ł 
k a d r  i szko len ia  —  te le fo n  360-41, 360-42 
w ew n. 7. 3592-K

Z A K Ł A D Y  P rz e m y s łu  O dzieżow ego im . 
22 L ip c a  w' S zczecin ie  (n o w y  z a k ła d ' 
A l. N ie p o d le g ło ś c i 33 —  z a tru d n ia  od  d n ia  
1 lip c a  1964 r. osoby w y k w a lif ik o w a n e  
w  zaw odz ie  k ra w ie c k im  oraz  3 k ro jc z y c h  
i  ła go w a cze k  (p raca  ako rdo w ra). Z g ło ­
szen ia  p rz y jm u je  D z ia ł P e rs o n a ln y  Szcze­
c in , u ł. R ooseve lta  30 w' godz. od 8— 12, 
ze s k ie ro w a n ie m  W ydz. Z a tru d n ie n ia  
P M R N  w  Szczecin ie . 1681-K

S Z C Z E C IŃ S K IE  Z A K Ł A D Y  U S Ł U G  
P R Z E M Y S Ł U  T E R E N O W E G O  

w  S Z C Z E C IN IE , u l. O drow ąża 1

o g ł a s z a j ą

przetarg  nieograniczony na w ykonanie:

—  o p ra w e k  do s ta r te ró w  w  i lo ś c i 1 OttO szt.
—  ©ia.i okraw ek do r u r  jarzen iow ych  

w  ilo ś c i 1 000 szt.

W  p rz e ta rg u  m ogą b ra ć  u d z ia ł p rze ds ię ­
b io rs tw a  p a ń s tw ow e , spó łdz ie lcze  i p r y ­
w a tn e . In fo rm a c ji udzie  a D z 'a ł Zaopa­
trzen ia, p o k ó j r.r 176, IV  p ię tro , te !, r r  
467-46, w  godz. od 7 —  15. O fe r ty  n a le ży  
sk ła da ć  w  k o p e rta c h  z a la k o w a n y c h  w? se­
k re ta r ia c ie  r  • r  zed s ię b  io  rs  tw  a w  te rm in ie  
d o  d n ia  26. V I.  1964 r. K o m is y jn e  o tw a r ­
c ie  o fe r t  n a s tą u i w? d n iu  27 cze rw ca  1964 
T. o  godz. 30. Zastrzega  się p ra w o  w y ix ) :u  
o fe re n ta  lu b  u n ie w a ż n ie n ie  p rz e ta rg u  bez 

pod an ia  p rzyczyn .
1692-K

E m o  OGŁOSZEŃ
telefon 34-444

A U T O M O B I I .K L U B  
S Z C Z E C IŃ S K I  

p r z y jm u j©  za p is y  na

k u r s
samochodowe
-motocyklowy

k tó re g o  o tw a rc ie  
n a s tą p i w  d n iu  

29.V I .  1964 r .  
N ale żn o ść  p ła tn a  

w  ra ta c h .  
In f o r m a c j i  u d z ie la  

i iu r o  A u to m o b ilk lu b u  
, A l .  P ia s tó w  20, 

t c l .  344-03.
1669-K

C O D Z IE N N E  P O G O T O W IE  P R A C Y  

—  A P T E K I:

N r-  1C — ( G lin k i) ;  N r  32 (P o d jn c h y ).
— n ie c z y n n e ;
O P E R E T K A  — n ie c zy n n a ;
C Y R K  „ K O M E T A ”  — (n a ro ż n ik  M . 

c zk a  i R o u s e v e ita ) g . 19.30.

17.50
K O S M O S  (te l. 355-02) — „ Ż o n a  d la  „M-iś 
A u s t ra l i jc z y k a ” g. 9» 11.15, 13.30, 16,
18.30, 21 — po i. p a n o ra m . — od la t  
¡2 (p o n ie d z ia łe k  i w to r e k ) ;  C O L O S -  
S liU M  (le i.* 458-18) —  „ G e n e ra ł d e l-  

R o v e re ” g. 15.30, 18.15, 21 — w ł.
— od la t  16; w to re k :  „ A ta k
n g łe ' 
a t  16
68-78)

- p ro g ra m  d n ia , 17.55 —  
o k ie n k a ” , 18.10 —  ,,A  co

,a ie j? ” , 18.25 —  i i i m  k r ó tk o m e ira z o ­
w y , 18.50 — „ E u re k a ”  — m a g a zy n  
pop. n a u k o w y , 19.20 — „K in ©  k r ó t ­
k ic h  f i lm ó w ” , 19.50 — „D o b ra n o c  
d z ie c io m ” , 20 — d z ie n n ik  T V ,  20.30 

„H is io r ia  n a  k o p e rc ie ” , 20.50 —
16, 18.30, 21 — K R D  —  od d ra m a t p sy c h o lo g ic zn y  „ S p ra w a  D a.

H it r u d t O M O ic i

S P R Z E D A M  n o w y  dom  
m ie s z k a ln y  z b u d y n k a ­
m i g o s p o d a rc zy m i, ogro  
d em , ca łość z e le k tr y f i ­
k o w a n a , w o ln a , 35 k m  
od P o z n a n ia . C en a  do  
u zg o d n ie n ia . E w a  F ra ń  
ko w s k a , P o z n a ń , D ą b ­
ro w s k ie g o  457.

5876-P
W IE L K I  w y b ó r  d o m -  
k ó w  je d n o ro d z in n y c h ,  
go sp o d ars tw  ro ln y c h  od 
1 do  30 h e k ta ró w , po  
cenach  n is k ic h , s ta le  po  
!cca do  s p rze d a ży  B o -  
das zew sk i, In o w ro c ła w ,  
S o la n k o w a  22. S zy b ka , 
su m ie n n a  obsługa p rz y  
sp o rzą d za n iu  a k tu  n o ­
ta r ia ln e g o . 5877-G
S P R Z E D A M  gosp o d ar­
s tw o , z a b u d o w a n ia , 1,65 
h a w  ty m  sad, m o ż li­
wość p ro w a d z e n ia  og ro ­
d n ic tw a . W  ia  d o m  ość:
S zc ze c in -P o d ju c h y , u l. 
L e e h ic k a  1. 5949-G

G A R A Ż  p rze n o ś n y  k u ­
p ię , R o o s«v e lta  72, za ­
k ła d  f r y z je r s k i ,  te l. 
34-871. 5950-G
K U P IĘ  s i ln ik  spali.no- 

raoc o ko ło  10 K M .  
G ru d z ią d z k a  12—4.

5951-G

P r o c a  ♦

m ę.
3.

5952-G
P O T R Z E B N A  p om oc do ­
m o w a od zaraz . Te; 
384-76. 5953-G

S T R O J E N IE  fo r te p ia ­
n ó w  i  f is h a rm o n ii,  
w s ze lk ie  n a p ra w y  m e ­
c h a n izm ó w  w y k o n u je  
p rzes z ło  40 la t  s t ro ic ie l-  
te c h n ik , R o m a n  L u ty ,  
B u l. K rz y w o u s te g o  51— 
5. '  5954-G
S A M O C H Ö D  „ T r a b a n t ” 
lu b  P -70 w y n a jm ę .  
W s p ó łp ra c a  w ła ś c ic ie la  
p o żąd a na . T e l .  736-71.

5955-G
G A R A Ż  do  w y n a ję c ia  
w  p o b liżu  s ta d io n u  P o  
g on i. T e l . 725-81.

5156-G

1’ O K O J  u m e b lo w a n y  
w y n a jm ę  2 s tu d e n to m , 
e w e n t . s a m o tn e m u  p a­
n u . T e l. 445-86.

5957-G
IN Ż Y N IE R  s a m o tn y , k u l  
lu r a ln y ,  p o s zu k u je  pr; ko  
ju  z n ie k rę p u ją c y m  w e j  
ś e ie m  w  śródmieś< 
Z g ło sze n ia  k ie ro w a ć  na 
te le fo n  360-88, 360-89
g o d z in ac h  od 7.30— 15

5957-G
P A N N A  p ra c u ją c a  po ­
s z u k u je  p o k o ju  s u b lo k a ­
to rsk ieg o . T e l. 349-82. 
godz. 7—15. 5958-G
D W A  d u że , słoneczne  
p o k o je , k u c h n ia , ła z ie i 
k a , b a lk o n , I  p ię tro , za 
m ie n ię  n a  d w a  m a !  
o fic y n a  i p a r te r  w y k i  
czone . W iad o m o ść : u 
G d y ń s k a  19—3.

5959-G
P O K O J U  d la  żo n y  z 3- 
le tn ią  c ó rk ą  p o s zu k u je  
o f ic e r  m a r y n a r k i h 
u lo w e j. O fe r ty  sk ła d ać : 
B iu ro  O g ioszeń , pl. 
łlo łd-u  P ru s k ie g o  8 na  
n r  494. 5966-G
D W A  p o k o je , k u c h n ia , 
ła z ie n k a , c e n tra ln e  o- 
g rz e te a n ie  w  S k a rży s k u , 
za m ie n ię  n a pod ob n e  w 
S zc zec in ie . W iadom ość  
B o g u c h w a ły  29—4.

5961-G
S A M O T N Y M , p ra c u ją  
c y m  m ę żc zy zn o m  w y ­
n a jm ę  p o k ó j. G rz e g o rz a  
z S a n o k a  56, p o g od n o . 
Z g ło sze n ia  po  p o łu d n iu .

5948-G

o ra m .; D E L F IN  (te l. 
„ S ło ń c e  w  s ie c i”  g . 11,

____, 18.50, 21 —  cze sk i — od
la t 16 (p o n ie d z ia łe k  i w to re k );  B A Ł  
T Y K  ( le i . 733-35) — „ M a d a m e  S ans- 
G e n e ”  g . 11.10, 13.30, 15.30. 18.10, 20.30 
— w ł. p a n o ra m . — od la t  18 (p o n ie ­
d z ia łe k  i w to re k )
„Spraw a N in y

.ra n a ” , 22.20 — w ia d o m o śc i d z ie n ­
n ik a  T V ,  p ro g ra m  n a  ju t r o ,  m e lo ­
d ia  n a D O B R A N O C .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I:  -

14.30 — „ T y  i n ie k tó rz y  k o le d z y ” , 
O G R O D O W E  —  17 — w id o w is k o  d la  d z ie c i od la t  
g . 22 — -fra n c .;  19.30 — o m ó w ie n ie  p ro g ra m u , 19.49 

T E N IS O W E  — „ R io  B ra v o ”  g. 22 — tys iąc  w ia d o m o śc i T V ,  19.50 —
— U S A ; D E R B Y  — „ C ó rk a  k s p ita -  p o z d ro w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j, 20 —
-na”  g- 22 — ra d ź . p a n o ra m .;  P O - „ w  24 godzim y p ó ź n ie j” , 29.25 —
L O N J A  ( te l.  473-01) — „ T a je m n ic e  p ro g n oza  pog od y , 20.30 — k r o n ik a ,
P a r y ż a ”  g. 10.30, 13, 15.30, 18. 20.30 p rze g lą d  w y d a rz e ń , 21 — f i lm  ra dź.
— fra n c . —  od la t  14 (p o n ie d z ia łe k . „Los c z ło w ie k a ” , 22.35 — „ C z a rn y  
i w to re k );  P IO N IE R  ( te l. 475-02) — '  k a n a ł” , 22.55 — ko n g re s  k o b ie t , 23.20 
„ S k ra d z io n e  p la n y ”  g. 11, 13, 15 — — k r o n ik a .
p rze g lą d  f i lm ó w  m o rs k ic h  g. 17 —

Y o k m o k "  g. 18.20, 28.30 — p o i. —  W T O R E K  
od ła t  16 (p o n ie d z ia łe k  i  w to re k ); ,

„ P R O M IE Ń  — „ L a t a ją c y  p ro fe s o r”  10.56 — g im n a s ty k a  d la  w s zy s t-  
g. 16, 18, 20 — U S A  — od la t  9; k ic ią  11 — k r o n ik a , 11.30 — „ C z a rn y
F A L A  — „ D z w o n y  n a  p a s te rk ę ”  k a n a ł” , 31.50 — f i lm  „L o s  c z ło w ie -
g . J8 20 — cze sk i — od la t  16; k a " , 14.30 — f i lm y  k r ó tk o m e tra ż o -
M A R S  — „ Z a w r ó t  g ło w y ”  g. 18, w e , 15.30 — w id o w is k o  d la  d z ie c i od
29.15 — od la t  16; Ś W IT  —  la t  5 „W eso łe  h is to r ie  o z w ie rz ę -
(S k o lw in )  —  „ C ic h v  w s p ó ln ik ”  g. ta c h ” , 19 — o m ó w ie n ie  p ro g ra m u , 
37.30. 19.30 — ang . — od ła t  14; 19.10 — u n iw e rs y te t  T V ,  19.40 —  ty -
S Z M A R A G D O W E  (Z d r o je )  — „ P rz e  siąc w ia d o m o śc i T V ,  19.50 —  po zd ro  
m y t-n ik  z P ie m o n tu ”  g. 18, 20 —  w io n ia  T V  d z ie c ię c e j, 20 — w id o -  
fra n c . — od la t  16. w is k o  d la  m ło d z ie ży , 20.25 — k r o -

• n ik a , p rze g łą d  w y d a rz e ń , 21 — opo- 
R E P E R T U A R  K I N  —  ma p o d s ta - w ła d a n ie  T V  „ Is s y ” , 22 — „ T y  i 

c h e m ia ” , 22.30 — ko n g re s ko b ie t?  
22.50 —  k r o n ik a , 23 — m a g a zy n  w o j  
s k o w y  „ G d z ie  ro z s trz y g n ę ły  się  lo ­
sy I I  w o jn y  ś w ia to w e j? ” .

in fo r m a c ji  W Z K .  

F O T O P L A S T Y K O N  —  n ie c z y n n y .

33 M U Z  —  p l 
n y  od g . 11; 
W o j. P o l. 20

Ż o łn ie rz a  2 — c z y n -
S P Ö L D Z IE L C Ö W  —  W IA D O M O Ś C I:  16, 19, 23.50; S E R -  

— c z y n n y  od g. 15; W IS  R Y B A C K I:  20.57.
M U Z E A  —  n ie c zy n n e .

13.10 — „ K u ltu r a  p iln ie  p o s zu k i­
w a n a ” , 13.45 — „ W  ry tm ie  tań ca  
i  p io s e n k i” , 14.30 — z n o ta tn ik a  r e ­
p o rte ra , 14.45 — „ B łę k itn a  s z ta fe ­
t a ” , 15 — re c ita l ty g o d n ia , 15.30 — 
d la  d z ie c i „J e d z ie m y  na w a k a c je ” , 
36.05 — „ K a le n d a rz  X X - le c ia ” , 16.30- 
— op o w ie śc i p ię c iu  m ó rz , 17 — poi 
s k ie  zes p o ły , p o lscy so liści, 17.30 — 

M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  —  p rze g lą d  a k tu a ln o ś c i W y b rz e ż a , 17.50 
W o jc ie c h a  7; I I  K L I N I K A  — „ C e n a  m e tra  k w a d ra to w e g o ” , 18

S Z P IT A L E

O H  IR . — P o m o rz a n y ; I I  K L IN IK A  
P O Ł O Ż N IC Z A  —  P o m o rz a n y ;

A P T E K I

N R  2 —  M ic k ie w ic z a  101 — te l.  
30-44; N R  3 —  P ia s tó w  60 — te l. 

465-37; N R  46 —  W ie lk a  17 — te l. 
372-75.

m u z y k a  ja zzo w a,. 18.30 —  -fe lie to n  
z d z w o n k ie m , 18.35 — k o n c e r t  ż y ­
cze ń , 18.50 — fe lie to n  M . J o rs ta , 
19.05 — m u z y k a  i a k tu a ln o ś c i W y ­
b rze ża , 19.30 — „ M a ty s ia k o w ie ” , 20 
— k o n c e r t  ro z ry w k o w y , 21 — z 
k r a ju  i ze- ś w ia ta , 21.35 — s p ra w o ­
zd an ie  d ź w ię k o w e  z o b rad  I V  Z ja z ­
du  P Z P R , 22.35 — „ W  zac iszu  p io ­
s e n k i” , 23.35 — m u z y k a  tan ec zn a .

KONKURS 
o Ziemi 

Szczecińskiej
D Z IA Ł  O ś w ia to w o -N a u k o w y  

W o je w ó d z k ie g o  D o m u  K u ltu ­
r y  p rz y jm u je  zg ło sze n ia  k a n ­
d y d a tó w  ze S zc zec ina i p o w ia ­
tu  szc zec iń s kie g o  do  k o n k u r ­
su „ Z ie m ia  ^Szczecińska w czo ­
r a j ,  dziś , ju t r o ” . Z g ło s ze n ia  
n a le ż y  n ad s y ła ć  n a k a r tk a c h  
p o c z to w y c h  z p o d an ie m  do ­
k ła d n e g o  ad re s u  (e w . n u m e ru  
te le fo n u )  o ra z  w y m ie n ie n ie m  
d w ó ch  g ru p  (d o  w y b o ru ) , z 
k tó ry c h  zg ła s za ją c y  się chce  
o d p o w ia d a ć : 1) H is to r ia  P o ­
m o rza  Z ac h o d n ie g o , 2) O ś w ia ta  
i k u l tu r a  w o j. szczec ińskiego,
3) T u ry s ty k a  i p rz y ro d a  za­
c h o d n ie j Z ie m i S zc ze c iń s k ie j,
4) G o s po d a rka  w o j. szczeciń ­
sk iego, 5) P ro b le m y  m o rs k ie  
w o j. szczec ińskiego.

Z d o b y w c y  trze c h  p ie rw s zy c h  
m ie js c  o tr z y m a ją  n a g ro d y  
o ra z  zostaną z a k w a lif ik o w a n i  
do  e l im in a c ji  w o je w ó d z k ic h , 
k tó re  Odbędą się 26 .V I. o godz. 
38 w  Z a m k u  K s ią ż ą t P o m o r­
sk ich .

Handlowali złotem»
zagranicznymi

walutami 
i zegarkami

W  1963 R O K U  u ję to  w  S zc ze c in ie  
g ru p »  osób, k tó re  n ie le g a ln ie  t r u d ­
n i ły  się h a n d le m  z lo te m , w a lu ta m i  
za g ra n ic z n y m i i z e g a rk a m i. N ie k tó ­
r z y  z z a trz y m a n y c h  —  to  p ra w d z i­
w e  „ r e k in y ” , g d y ż  o p e ra c je  ic h  
p rz e k ra c z a ły  s e tk i ty s ię c y  z ło ty c h  i  
p rz y n o s iły  im  w ie lk ie  z y s k i.

W y n ik i d łu g o trw a łe g o  ś le d z tw a  za  
w a r te  w  k i lk u  to m a c h  a k t  p rz e s ia ­
ne z o s ta ły  do S ądu  P o w ia to w e g « . 
S ą d  po ro zp o zn a n iu  s p ra w y  u z n a ł 
w in ę  o sk arżo n y ch  w y m ie rz a ją c  im  
k a rę  p o zb a w ie n ia  w o lności i  w y ­
sok ie  g rz y w n y . M u szek  N Y S E N -  
B A U M  s k a z a n y  zo s ta ł n a  k a rę  2 la t  
i  sześć m ie s ię c y  w ię z ie n ia  o ra z  
3?4.eoo z! g rz y w n y , Z b ig n ie w  K U L I ­
K O W S K I (u l.  J a n ic k ie g o  7) —  n a  
U  m ie s ię c y  w ię z ie n ia  i  1.176 ty s . z ł 
g rz y w n y , S ta n is ła w  K O W A L S K I  
(u l.  K re s o w a  1) — na 18 m ie s ię c y  
w ię z ie n ia  i 218 iy s . z ł g rz y w n y .

P o zo s ta łym  o s k a rżo n y m  sąd w y -]  
m ie rz y ł k a rę  od 6 m ie s ię c y  do  2 la t  
ares ztu  i g rz y w n ę . Je d n o cze śn ie  
o s k a rże n i m uszą ponosić k o s z ty  po  
stę po w an ia  sądow ego , k tó re  w y n o ­
szą od 600 z ł do 118 ty s ię c y  z ł. (y } ‘

P A N I .  koń c ząc a  s tu d ia  
p o s zu k u je  p o k o ju  z n ie  
k r ę p u ją c y m  w e jś c ie m , w  
ś ró d m ie ś c iu . O fe r ty  
s k ła d a ć : B iu ro  O g ło ­
szeń, p l. H o łd u  P ru s k ie  
go 8 n a  n r  495. .

5931 -G
J E D E N  d u ż y  p o k ó j z 
k u c h n ią , c. o ., o g ród  w  
Z d ro ja c h , z a m ie n ię  na 
d w a  p o k o je  z k u c h n ią  
w  S zc zec in ie . S zc zec in -  
Z d rn je , ,  u l. G r y  fiń s k a  
74—3. 5915-G

G A R A Ż  b la s za n y , ro z ­
b ie ra n y  4,60x2,70 sprze­
d a m . S zc zec in , u l. z a ­
k o p ia ń s k a  6— 13.

5916- G
S Z C Z E N IĘ T A  —  p e k iń ­
c z y k i, sp rze d a m , u l. 
P a rk o w a  65—6.

5917- 0
M O T O C Y K L  „ J a w a ”  250
— ła n io  sp rze d a m . W ia ­
d o m o ść : u l. Ł o k ie tk a  7
— 1. 5918-G
S K U T E R  „ P e u g e o t” , fa  
b ry c z n ie  n o w y , s p rze ­
d a m . T e l .  36-150, godz. 
16—18. S919-G
M O T O C Y K L  ,,A v o -
S p o rt”  25« cc m  i  m a ­
szynę k r a w ie c k ą , p il­
n ie  s p rz e d a m . T e l .  358- 
7?. 5920-G
M O T O C Y K L  „ J u n a k ” 
p iln ie  sp rze d a m . C ena  
10 (00  z ł. W iad o m o ść :  
S ta r g a rd , J u g o s io w  i a ń -  
sk a  36. 5R97-P
„ J A W A ”  C Z  z fa b ry c z  
n ą  ••budow ą i  g a ra ż , 
sp rze d a m . T e l. 39-772.

5962-G
S T A R E  m e b le  s p rze ­
d a m . L e g io n ó w  D ą b ró w  
skrego S— 4, godz. 16— 
17. 5963 -0
P R Z Y C Z E P Ę  do  „ Iż a ” 
lu b  M Z ,  sp rze d a m . T e l. 
420-82. 5964-G

„W  A R T B U R G  S ta n d a r t”  
(ty s ią e z k a ) w  d w ó ch  ja  
snych  k o lo ra e h , stan  . 
id e a ln y  (7 tys . k m ), 
sp rze d am . O fe r ty  s k ła ­
dać : B iu ro  O głoszeń , p l. 
H o łd u  P ru s k ie g o  8 na  
n r  493. 5965-G
M O T O C Y K L  „ IŻ —350”  
— sp rze d am , U l .  M ies z­
k a  I  46.

5966-G
P IA N IN O  w y s o k ie j ja ­
kości, sp rze d am . P o tu -  
l ic k a  53h— 2. 5967-G
„ W A R T B U R G ”  1961
stan  id e a ln y , sp rze d am . 
T e l. 363-83 po  godz. 18.

5988-G
S A M O C H Ó D  „ W a r t ­
b u rg ” sp rze d am . Szeze- 
c in , u l.  K ó z ió re w s k ie g o  
7, o g ląd a ć po  godz. 16.

5969-G
M O T O C Y K L  „ J a w a ”  259 
sp rze d am . P ia s tó w  43/8.

5981-G
T A K S O M E T R Y  „ P o l-  
t a x ” , „ A rg o ”  8 ” sp rze ­
d a m . T e l. 725-60 do 
godz. 33. 5970-G
M O T O C Y K L  N S U , ra ­
m ę „ J u n a k a ” , d y w a n  
n a po d ło g ę , ro w e r , ta ­
n io  sp rze d am . P i rs  łó w  
16/1. 5971-G
S A M O C H Ó D  osobow y  
„ W a rs z a w a ”  p iln ie
sp rze d am . P lo ty , te ł. . 85 
od godz. 22. 5972-G

IR E N A  S o b o le w sk a , M a  
r ia  R u s illo  z g u b iły  lo g i 
ty m a e jc  s z k o ln e  w y d a ­
n e p rz e z  Z S O . 5921-G 
W  D N IU  18 b m . z g in ą ł 
p ie s  Fasy eo-Hie, cza rn o -  
ru d y . d u ży . O s trze g a  
s ę  p rzed  k u p n e m . Ted. 
34-486. 5922-G
H A L IN A  K o w a ls k a  zgu  
b ila  ś w ia d e c tw o  u k o ń ­
cze n ia  7 k i .  w y d a n e  w  
J e ru z a lu . 5925-G

Z E N O B IA  W o ls k a  zg u ­
b iła  le g ity m a c ję  szko l­
n ą w y d a n ą  p rz e z  T e c h ­
n ik u m  G os poda rcze .

5924-G
M A R IA  Ja ro s ze k  zg u b i 
la  le g ity m a c ję  szk o ln ą  
w y d a n ą  p rze z  T e c h n i­
k u m  Ł ąc znośc i. 5925-G 
M A C IE J  D z ia k ie w ie z  
z g u b ił le g ity m a c ję  szko l 
n ą S zk o ły  P o d s ta w o w e j 
n r  26. 5926-G
W O J C IE C H  Z g u d , S ta r ­
g a rd , B ie r u ta  27, z g u b ił 
p o r t fe l z d o k u m e n ta m i:  
le g ity m a c ją  szk o ln ą , 
Z M S , k a r tą  ro w e ro w ą ,  
k a r tą  p ły w a c k ą . 5927-G 
T A D E U S Z  Z in c z u k  zgu  
b il  ś w ia d e c tw o  uko ń c zę  
■nia S z k o ły  P o d s raw o -  
w e j ń r  8. S928-G

M IE C Z Y S Ł A W  M ik u ls k i  
z g u b ił le g ity m a c ję  w y ­
d a n ą  p rz e z  S zk o łę  P o d ­
s ta w o w ą  n r  10. 5929-G

R O B E R T  U rb a ń c z y k  
z g u b ił le g ity m a c ję  s tu ­
d e n c ką  w y d a n ą  p rzez  
PA -M . 5950-G
P A W E Ł  N o w y  zg u b ił 
ś w ia d e c tw o  s zk o ln e  p ie r  
w s ze j k la s y  w y d a n e  
p rze z  Z as ad n ic zą  Sz.ko- 
lę  B u d o w y  O k rę tó w  w  
S zc zec in ie . 5932-P
F R A N C IS Z E K  W itk o w ­
sk i z g u b ił le g ity m a c ję  
u b e zp ie c ze n io w ą  ro d z in  
n ą . 5933-G
K A Z IM IE R A  Iw a n k ó w  
z g u b iła  ś w iad e ctw o
s zk o ły  L P W P  N o w o ­
g ard . 5934-G
J E R Z Y  D o liń s k i zg u b ił 
le g ity m a c ję  s łu żbo w ą  
n r  821 w y d a n ą  p rze z  
P M R N  w  S zczec in ie .

3835-G
W A N D A  C h m ie le w s k a  
z g u b iła  le g ity m a c ję  s łu ż  . 
b o w ą w y d a n ą  p rz e z  K u  
ra to f iu m  O k rę g u  S z k o l  
rrego w  S zc zec in ie .

5936-G

J O Z E F  C h m u ro w ic z  zgu ' 
b ił  le g ity m a c ję  U b e z ­
p ie c ze n io w ą . 5937-G
M A R IA  S za rk o w s k a  zgu
b ila  le g ity m a c ję  u b ez-] 
p ie c ze n io w ą . 5938-Gj 
M A R IA  R u c iń s k a  z g u - ’ 
b ila  le g ity m a e ję  szk o l­
n ą w y d a n ą  p rz e z  S zko -j 
lę  P o d s ta w o w ą  68.

5939- G j

E D M U N D  S m u łc z y ń s k i  
z g u b ił p ra w o  ja z d y  i Je 
g ity m a c ję  s łu żb o w ą  w y  
d a n ą  p rz e z  P W H N . I

5940- G
A N N A  B a b iń s k a  zg u b i­
ła  le g ity m a c ję  szk o ln ą  
w y d a n ą  p rz e z  S zk o łę  
P o d s ta w o w ą  47. 5943-G^

A N D R Z E J  K is e k  z g u b ił 
le g ity m a c ję  szk o ln ą  w y  
dan ą  p rze z  S zk  o lę  Po<l- 
Staw ow ą 46. 5942-G
B O G D A N  P a w lik  z g u b ił  
le g ity m a c ję  szk o ln ą  w y  
dan ą  p rz e z  L ic e u m  n r  fi 

5943-G
J A N  K o p y s te c k i z g u b ił  
k a r tę  re je s tr a c y jn ą  m o  
ter-o w eru  „ K o m a r ” i  
p ra w o  ja z d y . 5944-G  
A D A M  R u tk o w s k i zgu­
b i ł  le g ity m a c ję  u b e zp ie  
cze n io w ą i zw . za w . ’ 
w y d a n e  p rze z  S P B P .

5945- G
E W A  K a c za n o w ie z  zg u ­
b iła  le g ity m a c ję  s z k o l-  j 
n ą  w y d a n ą  p rze z  L ic e - '  
urn O g ó ln o k s z ta łc ą c e  3.;

5946- G
E U G E N IA  W ó jc ik  zgu ­
b iła  le g ity m a c ję  u b e z ­
p ie c ze n io w ą . 5947-G
18.V I .  zg in ą ł p ies  w y ż e ł  
szo rs tk o w ło s y , b rą z o w y , 
p ie rś  b ia ła . O s trze g a  srę 
p rzed  p rz y w ła s z c z e n ie m  
J a g ie llo ń s k a  93—21.

5973-G
Z D Z IS Ł A W O W I W o l­
s k ie m u  i E d w a rd o w i 
S re d z iń s k ie m u  s k re d z io  
n o  le g ity m a c je  w y d a n e  
p rz e z  Z S M . 5974-G

W Y D A W C A :  S zc zec iń sk ie  W y d a w n ic tw o , P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ”  w  S zc zec in ie . R E D A K C J A  i  A D M IN IS T R A C J A :  S zc zec in , p l. H o łd u  P ru s k ie g o  8; re d a g u je  k o le g iu m . T E ­
L E F O N Y :  c e n tra la  439-21; s e k r e ta r ia t  re d . n a c ze ln e g o  457-43; zas tęp ca re d a k to ra  n a c ze ln e g o  478-21; s e k re ta rz  re d a k c ji 428-33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  459-21 {w e w n . 51); d z ia ł 
m ie js k i 462-35; d z ia ł m o rs k i i s p o rto w y  427-77; d z ia ł łącznośc i z c z y te ln ik a m i 456-21; B iu ro  O głoszeń 344-44; re d a k c ja  p o ra n n a  tpo  godz. 6) 378-91; d a ię k o p is y  425-14. P re ­
n u m e ra tę  n a  k r a j  p r z y jm u ją  u rz ę d y  p o c z to w e , lis ton o s ze o ra z  o d d z ia ły  j d e le g a tu ry  „ R u c h ” . M o żna  ró w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t na ko n to  P K O  N r  10-6-137W. P rze d s ię ­
b io rs tw o  U p o w s ze c h n ie n ia  P ra s y  i K s ią ż k i „ R o c h ”  w  S zc zec in ie , A l. N iep o d le g ło śc i 41-42. P re n u m e ra ty  p rz y jm o w a n e  są d o  15 d u i a  m ie siąc a p o p rze d za ją c e g o  o k re s  p re ­
n u m e ra ty . C e n a  p re n u m e ra ty :  k w a r ta ln ie  — 37,56 z ł;  p ó łro c z n ie  — 75. ,z l; ro c zn ie  —  15« z ł. P re n u m e ra tę  n a  za g ra n ic ę , k tó r a  je s t o 40 p ro c . d ro ższa  — p r z y jm u je  B iu r©  

K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  „ R o c h ” . W a rs za w a , u Ł  W ro n ią  23, te l. 26-46-88, k- n to  P K O  N r  ?-6-100024. S w z e c . Z r k l  G r a f .  P -V



„ B Ł Ę K I T “

Same p ią tk i od góry do 
dołu —  tak ie  świadectwo  
m aturalne  o trzym uje  B a­
sia K U S M IE R E K  z rąk  
dyr. Liceum  n r 1 Janiny  
S zciersk ie j.

s a n  p i e s i e
W  P IĄ T E K  donosiliśm y o p ro jek to w a n y m  uruchom ieniu  

w  bieżącym  tygodniu nowo zbudow anej p iek a rn i S ZP P  przy  
ul. D w orsk ie j na Gum ieńcach.a dziś in fo rm u je m y  o zb liża ­
jącym  się term in ie  otw arcia  d ru g ie j now ej p laców ki prze­
znaczonej d la  ludności —  salonu pralniczego spółdzielni 
„ B Ł Ę K IT " . O trzym a go S tare  M iasto.

S A L O N  p rz y  u l.  K u ś n ie r ­
s k ie j je s t p ie rw s z y m  sa lonem  
d z ie ln ic o w y m , n a z w a n y m  ta k  
w  o d ró ż n ie n iu  od m ie js k ie j,  je  
d y n ^ j p ra ln i „ B łę k i t u ” , m iesz­
czącej s ię  p rz y  u l.  A rk o ń s k ie j. ,  
A le  n ie  t y lk o  na na.zwie p o le ­
ga odrębność n o w e j p la c ó w k i.  
R óżnica  je s t b a rd z ie j za sad n i­
cza. O  ile  w  „s ta re j”  p ra ln i 
b ie liz n a  p rz y jm o w a n a  przez 
w s z y s tk ie  w  m ieśc ie  p u n k ty  
s p ó łd z ie ln i „ B łę k i t "  p ra n a  je s t 
razem , o ty le  m a łe  p ra ln ic e  —

M a  nieb j i ż  wakacje

w  k tó re  w yp osa żo no  sa lon 
d z ie ln ic o w y  —  p o z w a la ją  za­
p e w n ić  k lie n ta ,  że je g o  b ie liz ­
na  zostan ie  w y p ra n a  osobno 
(pod w a ru n k ie m , że będzie je j 
n ie  m n ie j n iż  7 kg).

W  c ią gu  8 g odz in  p ra c y  17 
z a tru d n io n y c h  w  sa lon ie  ko ­
b ie t może u p ra ć  100 kg  b ie ­
liz n y ,  co ró w n a  s ię  m n ie j w ię ­
ce j 70 k o m p le to m  b ie l iz n y  po ­
śc ie lo w e j. Je że li zapo trzebow a  
n ie  będz ie  w iększe , zostan ie  u -  
ru c h o m io n a  d ru g a  zm iana.

D R U G IM  D Z IA Ł E M  now e  
go sa lon u  będzie d z ia ł czyszczę 
n ia  chem icznego. I  tu  w  c ią ­
gu  8 god z in  będzie  p ra n y c h  
system em  e ksp reso w ym  ók. 
100 k g  odz ieży, to  znaczy ok. 
50 g a rn itu ró w . Ja k  z a p e w n ił 
.nas prezes „ B łę k i t u "  —  Jan 
K lS lA J K , g a r n itu r  p rz y n ie s io ­
n y  ra f io  będzie  do  o de bran ia  
po  p o łu d n iu . Dotrzym anie te ­
go krótkiego te rm in u  będzie 
m ożliw e przede w szystkim  dla  
tego, że salon będzie przy jm o­
w a ł ty lko  ty le  odzieży, ile 
Ciągu 8 godzin jest zdolny w y  
prać. T a k i system stosowany 
jest w  p ra ln iach  ekspreso­
w ych w  całym  k ra ju  i dlatego 
m usim y się do niego p rzyzw y­
czajać.

C h yba  d os ta te czn ie  z a in te ­
re s o w a n i n ow ą  p ra ln ią  C zy te l 
n ic y  z a p y ta ją  zapew ne o te r  
m in  o tw a rc ia . U za le żn io n y  on 
je s t od S p ó łd z ie ln i „D ą b ”  
G łu cho ła zach , k tó ra  zw lę ka  
p rz y s ła n ie m  w e n ty la to ró w . Jak  
p rz e w id u je  n a d z o ru ją c y  ro z­
ru c h  sa lon u  inż . W . Ś liw iń s k i 
n a s tą o i to  jeszcze w  ty m  m ies ią  
cu, ta k  że 1 Ifp c a  sa lon  zosta­
n ie  u d o s tę p n io n y  lu dnośc i.

Awaria w mleczarni
= mniej lodów

D L A  S T A R E G O  M I A S T A

w m m

, 0 tys . 7 -k la s is tó w  i p on ad  600 
m a tu rz y s tó w  pożegna ło  w  spr 
bo tę  sw o je  szko ły . D z ień  ten 
u p ły n ą ł pod zn ak ie m  U roczysto ­
ści, k tó re  k a żd y  c z ło w ie k  może 
p rze żyć  ty lk o  raz,

- i  7 -k la s iś c i po o trz y m a n iu  św ia  
d e c tw  b a w i l i  s ię  w eso ło  na za­
b aw ach  su to  za k ra p ia n ych ... 
©rańżadą. Ic h  s ta rs i k o le d z y  —  
m a tu rz y ś c i p rz e ż y li s w ó j p ie rw  
szy „d o ro s ły ”  b a l, na k tó ry m  
m o g li w  obecności p ro fe s o ró w  
w y p ić  tra d y c y jn ą  la m p k ę  w i-  

; pa.
W  k lu b ie  fa b ry c z n y m  SZW S 

w  Ż yd ow cach  o d b y ła  s ię  u ro ­
czystość podczas k tó r e j d y re ­
k to r  za k ład o w e go  T e c h n ik u m  
d la  P ra c u ją c y c h  inż . Tadeusz 
K O Ł O D Z IE J S K I w rę c z y ł ś w ia - 

• d ec tw a  m a tu ra ln e  p :e rw s z y m  
a bso lw e n to m  te j szk o ły . S w ia - 

. d ec tw a  do-jrza łości o trz y m a ła  
też g ru p a  p ra c o w n ik ó w  SZW S, 
a bs o lw e n tó w  I I  L ic e u m  O gó lno  
ksz ta łcącego  d la  P ra c u ją c y c h .

(hs)

lednpi zdaniem
W E  W T O R E K , 23 b m „  o godz. 1!) 

W K lu b ie  H a n d lo w c ó w  „ P iw n ic a ”  
F IL M O S  o rg a n iz u je  u ro czy sto ść  ro z  
d a n ia  n ag ró d  u c ze s tn ik o m  k o n k u r ­
su p t. „ W Y K O R Z Y S T U J E M Y  F IL M  
O Ś W IA T O W Y  W  N A U C E . S Z K O ­
L E N IU  I  D Z IA Ł A L N O Ś C I I-C. O .” , 
p o łączoną ze  s p e c ja ln ą  p ro je k c ją  
f i lm o w ą .

23 B M . o godz. 17 w  s a li P re z y ­
d iu m  D R N -P o g o d n o  (u l. M ic k ie w i­
cza (¡9) o d b ę d z ie  sie  k o le jn a  sesia  
D z ie ln ic o w e j R a d y -N a r o d o w e j,  k tó ­
r e j  te m a te m  b ęd z ie  „ S y tu a c ja  go­
s p o d a rcza  s zk ó ł i p rz e d s z k o li o raz  
© cena p rz y g o to w a ń  do  k a p ita ln y c h  
r e m o n t ó w  ty c h  o b ie k tó w " .

Pożegnanie 7 -k lasistów  w 
Szkole P odstaw ow ej nr 48. 
K ie ro w n ik  szkoły Tadeusz 
G A J E W S K I serdecznie że ­
gna w ychow anków  szkoły.

Fof. St. C IE Ś L A K

M IE S Z A N K A ’»

N A  B R A K  tru s k a w e k  n ie  
m o ż e m y  w  ty m  ro k u  n a rz e ­
k a ć , choć ja k o ś ć  s p rz e d a w a ­
n y c h  o w o c ó w  pozos a w ia  spo 
ro  do ż y c ze n ia . T r u s k a w k i są 
zg n ie c io n e , n ie rz a d k o  sp leś­
n ia łe  — s ło w e m  znać n a n ic h  
t r u d y  p o d ró ż y , k tó r ą  o d b y ­
w a ją  z W a rs z a w y  c zy  P o zn a­
n ia .

C z y n n ik o m  k o n tro ln y m  z w ra  
c a ą iy  u w a g ę  n a p r a k t y k i  n ie ­
k tó ry c h  s p rze d a w c ó w  o b s łu ­
g u ją c y c h  u lic z n e  s tra g a n y . 
W c z o ra j n p . n a  s tra g a n ie  pod  

•P D T  l»y ły  w  s p rze d a ży  b a r ­
dzo  ła d n e , d o jrz a łe  cze re śn ie  
pom ie sza ne  z  b a rd zo  m a ły m i  
i  n ie d o jrz a ły m i. C e n a  —  16 z ł 
kg .

S P R Z E D A W A J C IE
P U S Z K I!

C P N  w y ja ś n iła  n a m , że za­
sa d n ic zy m  p o w o d e m  n ie r y t -  
m ic zn y c h  d o staw  o le ju  „ E x ­
t r a  15”  są n ie do s ta tec zne  
p rz y d z ia ły . D r u g i p o w ó d  —  
to  b r a k  o p a k o w a ń  b la s za n y c h . 
Jest w ię c  a p e l do  w s zy s tk ic h  
n a b y w c ó w  teg o  o le ju , a b y  
s p rz e d a w a li p u s z k i. W s zy s t­
k ie  s ta c je  b e n zy n o w e  p ła c ą  
z a  ta k ą  puszk ę  3 z ł.

J A K  SIĘ D O W IA D U J E M Y , W 
S z c ze c iń s k ie j S p ó łd z ie ln i M le c z a r ­
s k ie j n a s tą p iła  k o le jn a  a w a r ia  u -  
rz ą d z e ń  c h ło d n ic z y c h . . P ra ce n a r  
p ra w c z e  są w  p e łn y m  to k u . Z a o p a ­
tr z e n ie  m ia s ta  w  m le k o  o d b y w a  się  
je d n a k  n o rm a ln ie . O g ra n ic zo n o  n a ­
to m ia s t o 50 p ro c . iło ś ć  p ro d u k o ­
w a n y c h  lo d ó w .

N ie d o s ta te k  lo d ó w , k t ó r y  o dczu ­
l iś m y  w c z o ra j ,i. c zę śc io w o  d z is ia j, 
je s t  w ię c  u s p ra w ie d liw io n y .

M E T K I  —
N A D A L  P R O B L E M E M

J A K IŚ  R O K  T E M U  M in i­
s te rs tw o  H a n d lu  W e w n ę trz n e  
go  z o b o w ią z a ło  f a b r y k i  odzie  
ż y , a b y  m e tk i  (k a r to n ik  ą u - 
w id o c z n io n ą  n a zw ą  p ro d u c e n ­
ta ,  ce n ą  itp .)  s k ła d a ły  się z  
d w ó c h  części. N a  te j  d ru g ie j 
m a  się zn a jd o w a ć  n u m e r  —  
s y m b o l d an e g o  u b io ru . Eks­
p e d ie n c i będ ą  tę  d ru g ą  część 
o d d z ie ra ć  —  m ó w io n o  — od­
d a w a ć  k o m u  n a le ż y  i w  ten  
sposób b ęd z ie  w ia d o m o  ja k ie  
ro d z a je  o d z ie ży , ja k ie  rozm ia  
r y  i fa s o n y  cieszą się n a j­
w ię k s z y m  za p o trze b o w a n ie m , 
a  co za te m  —  czego trzeb a  
d u żo  szyć.

W e  w s z y s tk ic h  sklepach  
m o ż n a  się  p rze k o n a ć , że p ro ­
d u c e n c i g rz e c z n ie  się do n a­
k a z u  zas to s o w a li. T y lk o  że 
e k s p e d ie n c i.„ w c a le  ty c h  m e­
t e k  n ie  o d ry w a ją . P i ln ie  to  
o b s e rw o w a ła m .

D E W IZ Y  
Z A  K R Ó L IK I

S Z C Z E C IŃ S K I W Z G S  dość 
in te n s y w n ie  r o z w ija  eksport 
k r ó l ik ó w . P rz e d  d w o m a  ła ty  
w y s ła ł za  g ra n ic ę  3 to n y , w  
19S3 r .  ju ż  13 to n . P la n  n a ten  
ro k  p rz e w id u je  w y e k s p o rto ­
w a n ie . .. 25 to n  k ró lic z e g o  m ię  
sa. P o w a ż n y m  d o s ta w c ą  k r ó ­
l ik ó w  są... d z ia ła ją c e  p rzy  
szk o ła c h  s p ó łd z ie ln ie  uczn ió w  
s k ie . (aż)

STRONA 8

m m m m t
K O N T A K T Y
N A U K O W C Ó W

P R Z E B Y W A J Ą C Y  w  Polsce , 
n a  zap ro s zen ie  P A N , k a n d y ­
d a t  n a u k  p rz y ro d n ic z y c h  A -  
k a d e m ii N a u k  Z S R R , p ra c o w ­
n ik  n a u k o w y  In s ty tu tu  G e n e ­
t y k i  i  H o d o w li R o ś lin  w  M iń  
s k u  —  O s k a r K IE D K O W  p r z y ­
b y ł do S zc zec in a  ja k o  gość 
K a te d ry  H o d o w li R o ślin  i N a  
s ie n n ic tw a  W y ż s z e j S z k o ły  
R o ln ic z e j. O. K ie d ro w  z w ie ­
d z ił z a k ła d y  n a u k o w e  W S R  
in te re s u ją c  się szczególn ie m e  
to d a m i u p ra w y  ro ś lin  i zagad  
n ie n ia m i h o d o w li. P ro g ra m  
p o b y tu  ra d z ie c k ie g o  gośc ia w  
n a s zy m  m ie śc ie  p rz e w id u je  
ró w n ie ż  w y c ie c z k ę  po  S zcze­
c in ie . D ziś  w ie c zo re m  O . K ie ­
d ro w  u d a je  się w  dalszą  po ­
d ró ż  po  Polsce.

N A J A Z D ... N O R W E G Ó W

P O  N IE D A W N E J  w y c ie c zc e , 
k tó r ą  o d b y li  m a ry n a rz e  
szw ed zc y , zn ó w  n o tu je m y  no ­
w ą  g ru p ę  m a ry n a rz y , ty m  ra ­
ze m  n o rw e s k ic h , k tó r z y  od ­
b y w a ją  w o ja ż  po  S zc zec in ie .

M a ry n a rz e  ze  s ta tk ó w  „ S A ­
M U E L  B A K K E ”  i  „ T Y R ”  
zw ie d z a ją  dziś je z io ra  S z m a ­
ra g d o w e  i D ą b s k ie  o ra z  Z a ­
m e k  K s ią ż ą t P o m o rs k ic h  i  
M u z e u m  M o rs k ie .

M IL U S IŃ S C Y  O P O R C IE

Z  O K A Z J I  D n i M o rz a  Z a ­
rz ą d  P o r tu  S zc zec in  z o rg a n i­
z o w a ł c ie k a w ą  im p re z ę ; w  
n ie d z ie lę  w  Z a m k u  n as tą p iło  
o tw a rc ie  w y s ta w y  ry s u n k ó w  
d z ie c i i  m ło d z ie ż y  ze szk ó ł 
p o d s ta w o w y c h , p t. „ N A S Z  
P O R T ” . W a r lo  o b e jrze ć  te  k o  
lo ro w e  w ra ż e n ia  n a jm ło d ­
szy ch . (D y l)

Dni pod znakiem Neptuna
W  S O B O TĘ  rozpoczęły się w  nw uym  mieście doroczne ob­

chody D n i M orza . U lice i place przystro iły  się w  barw ne ko­
dy i  fla g i—  znak n ieom ylny, że m iasto ob ją ł w  swe posiada­

nie sam wszech w ładny Neptun.

O godz. 18 z w ie ż y  Z a m k u  K s ią ­
ż ą t  P o m o rs k ic h  ro z le g ły  się po ra z  
p ie rw s zy  d ź w ię k i h e jn a łu . W p r a w ­
dz ie  h e jn a ł zosta ł p o m y ś la n y  ja k o  
je d n a  z  a t r a k c j i  teg o ro czn y ch  D n i
— s p o d z ie w a m y  się je d n a k , w ra z  
z  n a s zy m i C z y te ln ik a m i, że s ła n ie  
się  on ju ż  na s ta łe  s y m p a ty c zn y m  
a k c e n te m  naszego m ia s ta .

W  g o d z in ac h  p o p o łu d n io w y c h  m ló  
d zie ż  u rz ą d z iła  sob ie  z b io ro w e  r e n ­
d ez -v o u s  na Ja sn y ch  B ło n ia c h , by  
ro zś p ie w a n y m  c a p s trz y k ie m  u św ie t  
n ić  in a u g u ra c ję  ś w ię ta  N e p tu n a . 
S a m  w ła d c a  m ó rz  s ie d z ia ł zre sztą  
n a w y s o k im  tro n ie , u s ta w io n y m  na 
p la tfo rm ie  sam ochodu . O d z ia n y  w  
su tą  sza tę  i w e łn ia n e  —  o zg rozo
—  w ło s y, w ie rc ił  się  n ie c ie rp liw ie ,  
bo słońce p ra ż y ło . W  p e w n y m  m o ­
m e n c ie  u s łys za łe m  ja k  k r z y k n ą ł  
n a jc zy s ts zą  po lszc zyzn ą : O ra n y !  
J a k  z a ra z  n ie  ru s zy c ie , to  z e jd ę  z 
tego  ch o le rn eg o  t ro n u !

W y trz y m a ł je d n a k  b o h a te rs k o  i w 
o toc zen iu  p rz e b ie ra ń c ó w  p rze je c h a ł 
g łó w n y m i u lic a m i m ia s ta  w  k ie ru n ­
k u  P o d za m c za . T u  n im  s e tk i d z ie w ­
czą t i c h łop c ó w  m a s ze ro w a ło  d z ia r ­
sko w  t a k t  o rk ie s łry . N a  lic zn yc h  
tra n s p a re n ta c h  n a p is y : „ N ie c h  ż y ją  
polscy m a ry n a rz e ” , „ K o c h a m y  n a ­
sze m o rze  i c e n im y  je g o  lu d z i” , 
„ B a łty k  m o rze m  p o k o ju ” . U  stóp  
B as zty  S ie d m iu  P łas zczy  ze b ra ły  się 
J u rn y  szczec in ian  b y  og lądać w y ­
stę py  a r ty s ty c z n e  zespo łów  m ło d z ie  
/.o w yc h. N ie  m n ie js ze  t łu m y  c iąg ­
n ę ły  w  s tro n ę p o b lis k ic h  W a łó w  
C h ro b reg o  p rz y  k tó ry c h  z a c u m o w a ­
ły  o k rę ty  m a ry n a rk i w o je n n e j.  N a j 
w ię k s zy  p o d z iw  w y w o ły w a ł ż a g lo ­
w ie c  s z k o ln y , p ię k n y  s zk u n e r  
„ Is k r a ” . W  n ie d z ie lę  o k r ę t y  te  p rze  
ż y w a ły  is tn y  p o to p  z w ie d z a ją c y c h .

W  Z A M K U  N A T R A F IL IŚ M Y  N A  
Z G A D U J - Z G A D U L Ę  O T E M A T Y C E  
M O R S K IE J . W  n ie d z ie lę  w s zys tk ie  
d ro g i w io d ły  d o ... p o r tu , u d o stęp ­
n io n eg o  p u b lic zn o ś c i w  , god zin ac h

T eg o ro c zn e  D n i M o rz a  są o k a z ją  
do oceny d o ro b k u  3® ła t  n as ze j go ­
s p o d a rk i m o rs k ie j i u k a z a n ia  p ię k ­
n a  i  t ru d u  za w o d u  lu d z i m o rza .

<Djr|>

Imprezy 
D N I MORZA

D Z IŚ  w  go d z . 9—15 w  szczec iń ­
s k ic h  s zk o ła ch  o d będą się s p o tk a ­
n ia  m ło d z ie ż y  z p rz e d s ta w ic ie la m i  
M a r y n a r k i  W o je n n e j .

K in o  „P io n ie r**  o rg a n iz u je  w  
d n ia c h  38—27 b m . p rze g lą d  a t r a k c y j  
n y c h  f i lm ó w  o te m a ty c e  m a r y n i­
s ty c z n e j. Seanse o d b y w a ć  się będą  
w  g o d z in ac h  od 9— 18.

P o c zą w s zy  od  dziś , do  28 bm . 
w łą c z n ie  o d b y w a ć  się będ ą  w  k lu ­
b ach  i z a k ła d a c h  p ra c y  s p s tk a n ia  
za łó g  z p rz e d s ta w ic ie la m i gospo­
d a r k i m o rs k ie j.

Od 2». V I .  do 23. V I I I .  n a  w s zys t­
k ic h  s ta tk a c h  Ż e g lu g i S zc ze c iń s k ie j 
o d b y w a ć  się  będą p re le k c je  o d o ­
ro b k u  m o rs k im  k r a ju  i  Z ie m i  
S z c ze c iń s k ie j. (D y l)

Piękny czyn żołnierzy

H. Żukowski
gościem

Fabryki Kabli 
w Załomiu

N IE D A L E K O  od Szczecina, 
w  lesie, położona jest F a bryka  
K a b li „Za łom ”. Z ie leń  k ry je  
tu  nie ty lko  nowe budynk i fa ­
bryczne, ale i p raw dziw e  bo­
gactwo w  postaci złom u —  cen 
nego surowca, na k tó ry  czeka  
nasz przem ysł. Załoga fa b ry k i 
zebrała w  czynie społecznym  
ju ż  około 30 ton tego cennego 
surowca hutniczego.

W czoraj Za io m  gościł u sie­
bie przewodniczącego P rezy­
dium  M F N  —  H E N R Y K A  Ż U ­
K O W S K IE G O , k tó ry  podzięko­
w a ł załodze i  w szystkim , k tó ­
rzy pom agają je j  w  te j poży­
tecznej a kc ji. „Pomocnikami** 
są żołnierze jednostki wojsko­
w ej. P rzepracow ali oni ju ż  pra­
w ie  5 tys. godzin przy porządfco 
w an iu  terenu fa b ry k i. W czoraj 
pracow ał w  Za ło m iu  oddział 
pod dow ództw em  ppor. A N ­
D R Z E J A  L IG Ę Z IŃ S K IE G O .  
Chłopców  w  zielonych m un­
durach p rzy w ita ł dy rek to r fa ­
b ry k i, Z D Z IS Ł A W  F R A N A S Z  
i sekretarz podstaw owej organi 
zacji p a rty jn e j J O Z E F  W O ­
L A N . (hs)

•  •  *

„1 003 to n  z ło m u  n a  1009-lecie** —  
do r e a liz a c ji  teg o  h as ła  w y d a tn ie  
p rz y c z y n ia ją  Się ż o łn ie rz e  szczecin  
s k ie g o  g a rn iz o n u . O to  g ru p a  p p o r. 
L ig ę z iń s k ie g o  p rz y  p ra c y  w  Z a ło ­
m iu .

F o to . W . C ie ś la k


